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Przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, nadających się do leczenia w polskich uzdrowiskach.

Choroby Nadają się do. leczenia w uzdro- 
wisKach:_____ :________

Choroby serca i na­
rządu Krążenia

CiechocineK, Jaworze, Krynica, 
Morszyn, Ojców. Rymanów, Szcza­

wnica, TrusKawiec

Choroby nosa, gardła, 
Krtani, płuc i 

opłucnej

Bystra, Gdynia, Hel, Iwonicz, Ja­
worze, Kamionka, Kosów, Krze­
szowice, Nałęczów, Ojców, Otwock, 
RabKa, Sławuta, Szczawnica, Tru 

skawiec, Wysowa, ZaKopane.

Choroby źąlądKa Druskieniki, Krynica, Rymanów, 
Szczawnica, Źegestów.

Choroby jelit
DrusKieniHi, Kossó w, Krynica, Mor­
szyn, Nałęczów, TrusKawiec, Ry­
manów, Żegiestów, Szczawnica

Choroby wątroby 
i dróg żółciowych

Ciechocinek, Iwonicz, Krynica, 
Morszyn, Szczawnica, Tru skawiec

Choroby śledziony Iwonicz, Krynica,. Szczawnica, Za­
kopane, Żegiestów

Choroby nereK i pę­
cherza

Ciechocinek, Druskieniki Krynica, 
Nałęczów, Rymanów, Szczawnica, 

Truskawiec.

%

Choroby Kobiece.

Busko, CiechocineK, Czarniecka 
Gora, Druskieniki, Iwonicz, Ja­
worze, Krynica, Krzeszowice, Lu­
bień V7. Morszyn, Nałęczów, Nie- 
mirów, Rabka, Rymanów, Solec, 
Swoszowice, TrusKawiec, Żegiestów

Choroby Nadają się do leczenia w uzdro­
wiskach :

Nerwice ogólne i 
przewlekłe choroby 
nerwowe z tłem  

anatomicznem

Bystra, Ciechocinek, Czarniecka 
Góra, Grodzisk, Jaworze, Kiselka, 
Kossów, Krynica, Krzeszowice, 
Lubień W., Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Nowe Miasto, Ojców, 
Otwock, Solec, Szczawnica, Tru­

skawiec, Zakopane, Żegiestów.

Choroby Kości, mię­
śni i stawów, taKźe 
na tle grużliczem

Busko, Ciechocinek, Druskieniki, 
Iwonicz, Jastrzębie, Krynica, Krze­
szowice Lubień W., Morszyn, Nie- 
irirów, Raoka, Rymanów, SGec, 

Swoszowice, Truskawiec.

Choroby przemiany 
materji, jaK otyłość, 
moczówKa cuKrowa, 

dna i t. d.

Busko, Czarniecka Góra, Krynica, 
Krzeszowice, Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Ojców, Otwock, Rabkę, 
Rymanów, Solec, Szczawnica, Tru- 

sKawiec, Źeg estów.

Choroby Krwi
Bystra, Jaworze, Krynica, Mor­
szyn, Nałęczów, Ojców, Szczawni­
ca Truskawiec,. Wysowa, Zakopa­

ne, Żegiestów

Zołzy — przymiot

BusKo, CiechocineK, DrusKieniKi, 
Iwonicz, JastrzęDie, Krzeszowice, 
Lubień W., Morszyn, RabKa, Ry­
manów, Solec. Swoszowice. Tru- 

sKawiec

Choroby sKóry
Ciechocinek, Iwonicz, Krzeszowice, 
Lubień W., Niemirów, Rabka, Ry­
manów, Solec, Swoszowice, Tru­

skawiec

Zatrucia morfinowe, 
wysKoKowe, nikoty­

nowe i  rtęciowe.

Grodzisk, Kisielka, Krzeszowice 
Miłowody, Niemirów, Solec, Swo­

szowice, Zakopane.
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Pamiętajmy o polskich uzdrowiskach!
B urku t

pow. Kossów, stacja kol. Worochta. 
Szczawa żelazista.

1019 m. n. p. m

Busko
Wody siarczano-slono-wapienne. jod i sól glauberską 
zawierające, Wo;. Kieleckie, 180 m. n. p. m. Od Kielc 
47 wiorst szosą.

C iechocinek
(nad Wisła). Silne solanki. Ziemia Warszawska. 357 m. 
n. p. rr. Połączony hn’ą boczną z Aleksandrowem, stacia 
drogi żelaznej Waisz. Bydgoskiej. Frekwenc a 15.000 
osób.

Dr uskieniki
Solanki, chlorek wapna i magnu zawierające. Woj. Wi­
leńskie. 17 wiorst od Porzecza, st. drogi żel. Warsz. 
Peterst., około 200 ir n. p. ro. Frekwencja dochodź, 
do 10.000 osób.

G dynia i P uck
uzdrowiska i kąpiele morskie nad Zatoką Gdańską. 
Stacja kolejowa w miejscu.

H el
półwysep —  uzdrowisko i kąpiele morskie w Bałtyku 
i zatoce Gdańskiej. Stacja koleow a w miejscu.

Inow rocław
Solanki — Zakład borowinowy — woj. Pomorskie 
Frekwencja 3.500 osób.

Iwc nicz
Szczawy słono-jodo-fc ramowe i żelaz.-jodo-bromow e 
410 m. r. p, m. 14 kim. od stacji kolei Iwonicz. Z Kra­
kowa przez Tarnów-—Stróże, ze Lwowa przez Sambor—  
C h.rów— N. Zagórz. Frekwencja około 5.400 osób.

N ałęczów
Szczawy źelaziste i wapienne. Ziemie Lubelska 250 m
P P' m\  5 ,wi?rst0 ° d stacJi kol. żel. nadwiślańskiej.' 
Frekwencja około 3.000 osób.

Ja s trzęb ie
kąpiele słono-jodowe i borowinowe —  woj. Śląskie 

Stacja kolejowa w mie,scj.

K rośc ienko
nad Dunaicem. 500 ir, n. p. m. Szczawa alk.*słona 
Pow. N. Ttrg. O sób 1.000.

K ryn ica
Szczawy źelaziste. Największy zakład borowinowy. 600 
rr. n. p. m. Stacia kolei w miejscu. Z Krakowa 6 go ­
dzin, ze Lwowa 9 godzin (przez Tarnów). Frekwencja 
18,001 osób

Stacja kolejowa
K rzeszow ice

pod Krakowem Kąpiele siarczane. 
w miejscu.

Lubień Wielki
Najsilniejsze wody siarczane. 275 m. n. p. m. 20 kim. 
od Lwowa. Stacja kolei Lwów— Sambor w miejscu. 
Frekwencja 2.000 osób.

M orszyn

N iem irów
Kąpiele siarczane i borowinowe, przyrodo!ecznictwc. 
Mac-a kol. zel. Rawa Ruska. —  Frekwencja 1.000 osób.

O jców
Stacia klimatyczna, zakład wodoleczniczy. —  19 wiorst
*In n  Skuszą. Z Krakowa 17 kim. Frekwencja około 
j-UOU osób.

R abka
Solanka jodo bromowa. 487 m. n. p. m. 3 godziny od 
Krakowa. Stacja kolei w miejscu. F, e' wencja około 
9.000 osób.

Rym anów
Najobfitsza szczawa słono-alkaliczna, jo lowobrom. Pol­
skie Kissingen. 450 m. n. p. m. 7 kim. od stacji kolei 
Rymanów. Z Krakowa przez Tarnów—-Stróże, ze Lwo­
wa przez Przemyśl— Chyrów—N. Zagórz.

Sła winek
W jdy wapniowo-ż-laziste. Ziemia Lubelska.

Solec
Kąpiele siarczane i błotne. —  Woj. Kieleckie. ‘Frek 
wencja 2 000 osób.

Sw oszow ice
obok Krakowa. Stacia kolei w miejscu. Omnibus: 
Kąpiele siarczane i błotne, hydropatja, Silnie radjo- 
czynny muł, Frekwencja 2.000 osób.

Szczaw nica
Wody alkaliczno-słone i stacja klimatyczna. O koło 500 
m. n. p. m. Najbliższa sfaca kolei Nowy Targ. 44 kim. 
lub Stary Sacz 42 kim. Frekwencja 5.000 osób Za­
kład wodoleczniczy i dyetetyczny Dra J. Kołączkow- 
s kiego.

T ruskaw iec
W ody słone, słono glauberskie i siarczane. O koło 400 
ro. n. p. m. —  Stacja kolejowa w miejscu. —  Z Kra­
kowa przez Przemyśl— Chyrów, ze Lwowa przez Stryj. 
Frekwencja 7.500 osób.

W ysow a
Wody alkaliczno-słone. Powiat i stacja kolei Gorlice*

Z akopane
Stacja klimatyczna, położona na wysokości 830 do 1000  

p. m. Stacja kolei w miejscu. Frekwencja 20.000m. n.
osób. Zakład wodoleczniczy Czerw, Krzyża i Sanator- 
jum dla chorych piJrsiowo.

Żegiestów
Znakomite wody gorzkie i Zakład solankowy, obok pow. Nowy Sącż. Szczawa żelazista. Kąpiele rz&zne
Stryja. Ekspert wody i soli goązkiej. 350 m. n. p. m. w Popradzie- Stacja kolei w miejscu. Frekwencja 1.500
Stacja kolei w miej cu. Frekwencja 1.000 osób. ~-~Losób.
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DOCENT DR. TADEUSZ PISARSKI.

Uwagi o leczeniu zdrojowo-Kąpielowem schorzeń narządu mo­
czowego.

P rzy ją ł się o d d aw n a zwyczaj, że chorych n a  
lozne cierp ien ia  n a rząd u  ynojczowego w ysy ła  się 
< la leczenia !do różnych miejscowościi zdrbjow o- 
kąpielow ych, gdzie chorzy ci p iją  w ody m in era ln e  
i pob iera ją  różnego ro d zaju  k ąp ie le  i is to tn ie  po- 
w rąlcają do dom u z, ; polepszeniem  podnriotow em  
i przedm iotow em . T rudno  jed n ak  byłoby dać ścisłe 
naukow e, logiczne w ytłum aczenie, w  ja k i  sposób 
leczenie ta k ie  sp row adza popraw ę; są  to  JtajUy, 
zdobyte d la  lecznictw a ty ch  spraw , ilłup olei n ią ’ 
n ieraz  w iekow ą e n p irją , a  n ie zaw sze dające  się 
w yrozum ieć, naw et n a  podstaw ach  rozw ażan ia  
fizjologicznego, k tó re  różne p rzem iany , zachodzące 
iv u s tro ju  pod w pływ em  picia .w ó d  m inera lnych , 
s ta ia  się tłum aczyć zjaw iskam i fizyko chem icznem i 
 ̂ w ięc : za chow aniem  się koloidów  u s tro ju  w  sto- 

su nku  do k rysta ło idów  i wody, dysocjacją  e lek tro ­
litów  i działan iem  wolnych! jonów  w  u s tro ju , po ­
jęciem  antagonistycznego  i synergistyfcznego d z ia ­
ła n ia  w olnych jonów, pojęciem  1 izojonji su row icy  
k iw i, w zględnie zaburzeniem  te j rów now agi n.. p. 
w postaci kw asicy, s ta ło śc ią  stężen ia  "cząsteczko­
wego czyli izotonją surow icy  k rw i i uierw nszcza 
kom orek u stro ju .

Z astan aw ia jąc  się nad  chorobam . n arząd u  m o­
czowego, p rzy  k tó rych  is to tn ie  spostrzega się po­
praw ę po używ aniu  różnych wód m inera lnych , 
tru d n o  oprzeć się w rażeniu , że czynnik iem  sprow a­
dzającym  popraw ę jest w  p ierw szej ltniji, 'wzmoże­
nie stopy m oczenia, bez w zględu n a  to, czy to 
wzm ożenie stopy m oczenia jest następstw em  w pro­
w adzen ia  do u s tr  mii zw iększonej ilości wody, w  n a ­
stępstw ie czego i fil tra c ja  w  k łębkach  M alpigliiego 
m usi bvć zw iększona, czy też je s t w ynik iem  zm ie­
nionych w arunków  w chłan ian ia, w ody  w  (kanali­
kach  nerkow ych. ,i;d. m sprow adzić mogą. różne sole, 
zaw arte  w  używ anych W odach m inera lnych , przriz 
co pierw otny mocz, przechodząc przez k lębki n e r­
kow e n ie zagęszcza się.

F arm akodynam iczne  natom iastj dzia łan ie  ró ż ­
n i ch ciał n ieorganicznych  w prow adzanych  z. Woda­
m i m ineralnym i dn ustro ju , je s t rzeczą tru d n ie jszą  
do oceny. W szysfkie te  so le n ieorganiczne, któ^e 
w chodzą w  sk ład  wód m inera lnych , podlegaia pra- 
w'u dvsocjacii jonow ej i d o s ta ją  się do u s tro iu  w  
stan ie  zjonizow anym . P rzez doprow adzenie tak ich  
z ion i/ow am  cli roztw orów  zw iązków  niięlore-anicz- 
nvch możim n iew ątp liw ie  dostarczyć Ustrojowi 
pew nych jonów, k tó ry ch  m u  chw ilow o m oże hvć 
b rak . albo  m ożna w pływ ać n a  w zajem ny  stosunek  
tych jonów  dlo siebie, co d la  życiow ych procesów  
w kom órkach  u stro iu  m a  'zasadnicze! t/naczenie. 
W szvstk ie p ,-zeiaw y życiowe bow iem  w  pierw  iszczu 
kom órek  zależne isą od środowiska! cftac/niarceo, 
a  w  tem  środow isku odgryw ają  głów na role w olne 
ionv. w sp iera jące  s ic  ■wzajemni,el w  d z ia łan iu  na; 
ko ioidy kom órki, lub  p ara liżu jące  w zajem nie swój 
wpływ. Oprócz tego bezpośredniego w pływ u jonów, 
w prow adzono o s ta tn im i czasy* po jęcie  ...fransm ine- 
ra liz ac ii“. k łó ra dz ia łan ie  w ód m inera ln y ch  tak że  
do pew nego stopnia: Itłum aczy; i tak  stw ierdzono 
n p . 7P w prow adzenie soli potasow ych Tnoże spro­
w adzić w ypchniecie soli sodow ych z k rw i i p rze­
sięków , a np. picie w ody  karlsb ad zk ie j, k tó ra  w  
sw oim  sk ładzie  nie zaw iera  żadnych zw iązków  fos­
fo ru ^  zw iększa w e k rw i ilość fosforanów . W ażna 
również ro lę  może odegrać p rzy  d z ia ła n iu  wód m i­

n eralnych  ich zaw artość zasad, zm uszająjca u s tró j 
do p rzestaw ien ia  swego a p a ra tu  regu lu jącego  s tę ­
żenie jonów w odorow ych i w odorotlenow ych w  po­
szczególnych sokach, tk an k ac h  i w ydalinach .

Trzecim  w reszcie czynnikiem , k tó ry  p rzy  p ic iu  
wód m in era ln y ch  i p rzy  k ąp ie lach  należy  m ieć n a  
względzie, je s t zaw artość w  tych  w odach em anacji 
rad u , k tó rej różne ilości zaw iera ją  p raw ie  w szyst­
kie n a tu ra ln e  źródła. D ziałanie tej em anacji je s t 
wfigóle jeszcze sp raw ą  biologicznie n ie  w y tłu m a­
czoną, przypuszcza się, że s tan o w i o n a  bodziiec, 
podniecający  kom órki w u s tro ju  do sw oistej ich 
czynności. D la leczenia schorzeń n a rząd u  m oczo­
wego m a em an acja  ra d u  ty lko  znaczenie pośredPie.

N ie u leg a  w ątpliw ości, że p rzy  leczeniu  zdro- 
jowem  schorzeń n arząd u  moczowego odgryw a rolę 
także ca ły  szereg innych  czynników , k tó re  rów no­
cześnie z piciem  w ody m in era ln e j się stosu je. W  
pierw szym  rzędzie m a zasadn icze  znaczenie u n o r­
m ow anie diety. Już sam a zm ian a  d ie ty  n a  in n ą  Piz 
ta, do k tó re j je s t cho ry  W Idomu przyzw yczajony, 
może w yw ierać ko rzystny  w pływ  n a  przem ianę m a- 
te rji; uno rm ow anie  s to su n k u  pob ieran y ch  Iprzez 
chorych pokarmów* azotow ych, w ęglow odanów  i  
tłuszczów, a  dale j ilość pokarm ów  i czas ich  poda­
n ia  m a ją  d la  popraw y m etabolizm u u s tro ju  p ierw ­
szorzędne znaczenie.

D alszym  czynnikiem  leczniczym  jest1 w ypoczy­
nek od1 praicy zawodowej i p rzen iesien ie  chorego 
w  zupełnie inne zew nętrzne w aru n k i. D odać do tego 
n ależy  jeszcze w pływ  leśnego, zw ykle podgórskiego 
k lim a tu , W pływ Jsłońca, ru c h u  n a  Wolneon fpolwie- 
trzu  itp. czynników .

K ąpiele, jak ie  w  różnej postaci w  ‘zdro jow iskach  
się stosuje, d z ia ła ją  n a  schorzenia d róg  m oczow ych 
korzystn ie, choć. ty lko  ń a  ‘drodze pośredniej., W y  
w iera jąc  bezpośredni w pływ  term iczny, chem iczny, 
m echaniczny i e lek tryczny  n a  skórę,i oddziaływ u- 
ją  n a  system  nerw ow y, n a rząd  k rążen ia , ń a  n a rz ą ­
dy  wytwŁi*za.ją(ce krew , na, ogólna p rzem ianę m a­
terii, n a  1 oddychanie. Przedew szysitkiem  jednak! 
m a ją  k ąp ie le  m inera lne , W edług najnow szych  zapa 
tryw ań , wywoływać. W skórze zjaw isko  Ąezoililak- 
s ji“ tj. p ow stan ie  c ia ł ochronnych, ogólni© n a  u s tró j 
d z ia ła jący ch : ; w edle tych zap atry w ań  mai sk ó ra  
posiadać n ie ty lko  znaczenie ochronne d la u s tro ju  
i w ydzielnicze, lecz kom órk i naskórka, m a ją  posia­
dać zdolność w y tw arzan ia  pew nych’ liorjmonów, 
analogicznie do gruczołów , óokrewnylch.

Z pośród chorób ń a rz ą d u  moczowego, ońrocz 
tych, k tó re  objęte są zakresem  m edycyny v rewne- 
trzn e j a  w ięc różnych postaci zap alen ia  nerek , 
nefroz i nefroskleroz, n a d a ją  się do leczenia w oda­
m i m in e ra ln e rri w szystk ie  s ta n y  nieżytow e, szcze-* 
golnie przew łoczne, w łaściw ych dróg m oczowych a  
w ięc m iedniczek nerkowych., moczowodów. pęche­
rza i cewki. D alej u s ta liło  sie ogólne przekonanie, 
że (kam ica moczowa: stanow i Wskazanie! do' lecze­
n ia  w odam i m inera lnem i.

Otóż co sie tyczy  chorób picnvszeji k a łegorii. 
tj. (stanów njieżytowych błony śluzow ej różnych  
odcinków n a rząd u  moczowego, to  wr p rzy p ad k ach  
bez u tru d n io n eg o  o d p b w u  m oczu i bez am o n iak a l­
nego ro zk ład u  m oczu n iew ą tp liw ie  zostało  stw iąr- 
dzonem , że p icie  w ód m inera lnych , szczególnie s ła ­
b y ch  szczaw  alkalicznych , w  k tó ry ch  ' głów nym  
sk ład n ik iem  je s t dw uw ęg lan  sodowy, w y w ie ra  d o ­
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d a tn i w pływ . K orzystny w pływ  w  leczen iu  ty ch  
stanów  zapalnych  odnieść należy  w  pierw szym  
rzędzie do w zm ożonej stopy  m oczenia, spow odo­
w anej p rzedew szystkiern  ilo śc ią  pobranej wody, 
a  w ięc do tego  czynnika, k tó ry  m ożnaby dtosłownie 
określić  jak o  m echan iczne wypłókaniel; rozrziedze- 
r i e  i m echaniczne u su w an ie  grom adzącej się w y­
dzieliny zapalnej w raz  z chorobotwórczem u drobno­
u stro jam i, je s t p rzy  w szystk ich  s tan ac h  zapalnych  
w  jak ichko lw iek  n a rząd ach  korzysjtne.

O dnośnie do leczen ia nieżytów miedniczek ner­
kowych, dośw iadczen ia  o s ta tn ich  czasów  'zdaw ały­
by się w skazyw ać n a  to, że p rzy  leczeniu  Hycli 
sp raw  w  zdrojow iskach, oprócz m echanicznego 
p rzep łó k iw an ia  w odam i m inera lnem i, należy  w ziąć 
w rach u b ę  i farm akodynam iczne d z ia łan ie  zwiąjzr 
ków  zasadow ych tych  w odach  za wartkich, a  w  
pierw szym  rzędzie oczyw iście dw uw ęglanu  sodo­
wego. P rzy  w ykonyw an iu  p róby  B ehna, k tó ra  jes t 
p róbą czynnościow ą n a  spraw ność w ydzie ln iczą n e ­
rek  i b a d a  zdolność n erek  regu low an ia  stężenia jo ­
nów  w odorow ych w u stro ju , zauw ażono, że w  p rzy ­
pad k ach , w  k tó ry ch  n ieży t m iedniczek nerkow ych 
przebiegał z oddziaływ aniem  m oczu kw asnem , u s tę ­
pow ały  szybko ob jaw y n ieży tu  i mocz w k ró tce  s ta ­
w ał się jałow ym , po dożylnem  w strzykn ięciu  dw u ­
w ęg lanu  ’ sodu i obniżeniu  się znacznem  stężen ia 
jonów  w odorow ych w  m oczu a  rów nocześnie pod­
n iesien iu  się s tężen ia jonów  w odorotlenow ych. P o ­
dobne spostrzeżen ia  znane już by ły  daw nie j ped- 
ja trom , k tó rzy  w n ieży tach  m iedniczek  nerkow ych, 
przy  kw aśnem  oddzia ływ an iu  m oczu, uzysk iw ali 
dobre w ynik i a lk a lizu jąc  m ocz p rzez w ew nętrzne 
podan ie dużych daw ek cy try n iak u  potasow ego. I 
naodw ró t p rzekonano się także , że p rzy  n ieży tach  
m iedm czek nerkow ych, o ile m ocz oddziaływ ał za­
sadow o, w y stępow ała  ł popraw a jeżelii s tężen ie  jo>- 
nów  W odórowych m oczu staw ało  się w iększe przez 
podanie k w asu  solnego lub  fosforowego.

S postrzeżen ia te  u p raw n ia ły b y  do w niosku , że 
n ieży ty  m iedniczek  nerkow ych, w yw ołane zakaże­
niem  p rą tk iem  okrężnicy, p rzy  k tó rem  to zakaże­
n iu  mocz najczęście j kw aśno oddziaływ a, m a ją  n ie ­
jak ie  szanse w yleczenia przez p icie wód a lk a licz­
nych. W praw dzie  a lkalizow an ie  m oczu przez w ody 
a lk a liczn e  może sie odbyw ać 'tylko w  stosunkow o 
m ałym  stonn iu  i n ie m oże iść w  porów nanie z od­
czynem  jak i w yw ołuje w strzykn iecie  dożylne noz- 
czynu dw uw ęglanu  sodowego, lecz dzia łan ie  to 
może się n a to m ia s t odbyw ać przezi dłuższy 1 czas 
i może być w zm ocnione spożyw aniem  tak ic h  p o k ar­
mów, k tó re  rów nież pow odują alko lizow onie m o­
czu. P o k arm am i tak im i k tó re  obn iżają  kw aso tę  
moczu, są : m leko, ser, ziem niaki, po traw y  m ączne, 
b u rak i, m archew , bób, groch, szp arag i, k a la fio ry ; 
z owoców m a ja  b an an y  i m elon w yw oływ ać a lk a ­
lizow anie moczu.

P rzy p ad k i n a to m ias t n ieżytów  m iedniczek n e r ­
kow ych. p rzv  k tó ry ch  oddziaływ anie 1 moczu iost 
zasadow e, n ie  n ad a fą  się do leczenia w odam i m ine- 
ra lnem i. W  p rzy p ad k ach  tak ich  w skazancm  jes t 
podanie n a  w ew n ątrz  k w asu  solnego lub fosfor-m 
wego i  rów noczesne zastosow anie diety, p rzy  k tó re j 
jak  sie przekonano w ystępn ie  zakw aszenie moczu. 
Do pokarm ów  tak ic h  na.leża: ryż. p rzetw ory  owsa, 
mięso, ryby, ja ja , słon ina, chleb razow y; z owoców 
brusznice.

Nie je s t a.toli rzeczą ła tw ą  określić, w  iak i spo­
sób p rzesun iecie  oddzia ływ ania  m oczu może w p ły ­
w ać ko rzy stn ie  n a  leczenie sp ra w  zapalnych’ n a  
błonie 4luznwei m iedniczek' nerkow ych. S am a 
zm iana odczynu nie m o‘ " T— ~ć bakterjobójczo,

gdyż jes t rzeczą w iadom ą, że np. p rą tek  okrężnicy  
żyje i rozw ija  się znakom icie na pożyw kach o b a r ­
dzo szerokiej sk a li oddzia ływ ania , odi w ybitn ie  
kw aśnego do w ybitn ie zasadowego. W pływ  zw ięk­
szonej stopy m oczenia rów nież nic tłum aczy  d o s ta ­
tecznie tego z jaw iska . Nic jes t n a to m ias t rzeczą 
w ykluczoną, że zm niejszenie stężenia jonów  w odo­
row ych w  tk an k ac h  zapaln ie  zm ienionych, w pły­
w a — być .może na drodze lieinotak tycznej — n a  
fagocytozę, k tó ra  prow adzi do w yleczenia.

S praw y leczenia kamicy moczowej w odam i 
m inera lnem i, n ie  m ożna w łaściw ie u jąć  konkre tn ie , 
a  to dlatego, że przyczynow a pategcneza kam ien i 
moczowych, pom imo licznych w tym  k ie ru n k u  u s i­
łow ań. nie została w y jaśn iona. D otychczasow e b a­
dania nad  pow staw aniem  krystalicznyfch osadów  
m oczu i kam ien i dow iodły, że stężenie k ry s ta lo id u  
i stężenie jonów  woiorowvc.li i  w odorotlenow ych, 
w ystarcza do w y tłum aczen ia p ow stan ia  po jedyn­
czego k ry sz ta łu ; d la  tego tw oru  m ożnaby przyj ąĄ 
że pow stan ie jego odbyw a się na tych  sam ych p ra ­
wach, na. jak ich  pow stają  k ry sz ta ły  w  w odnych 
roztw orach wogólc. Nic w ystarcza ją  tak  p roste  zało­
żenia, k iedy  chodzi o kam ień , tw ór o skom plikow a­
nej i sw oistej budow ie; w  te j kw est ji poucza 'fizyko- 
chem ja, że stężenie całego szeregu krysta.loidów  w  
praw idłow ym  nawet, m oczu przekracza w ielokro tn ie  
stężenie nasyconych., czysto wodnych, roztw orów  
tychże ciał i że m ożliw ość dojścia, do sk u tk u  ta k ie ­
go stężenia, k tó re  już nazw ać trzeba „przeładow a- 
n iem “ jest za leżna od siły  ochronnej koloidów  (mo­
czu. od ich  rozproszenia .

W  leczeniu  k am icy  moczowej w yrob iły  sonie) 
jednak! sp ec ja ln ą  m ark ę  różnego ro d za ju  źródła 
a lkaliczne i do d n ia  dzisiejszego p rzyp isu je  się im  
naw et pew ne sw oiste działan ie . Au torowi e zaś, k tó ­
rzy  się za jm ow ali badan iem  w pływ u zew nętrznych 
w arunków  n a  po w staw an ie  kam icy  .'moczowej, od- 
d aw n a  zauw ażyli, że w okolicach, gdzie w ystępu ją 
liczne źródła, solankowe,, zaw iera jące  chlorek [sodu 
i siarczan  sodu, po tasu  i m agnezu, jako też  szlczawy 
zaw iera jące  w iększe ilości w olnego k w a su  w ęglo­
wego, k am ica  m oczow a alho całkiem  n ie  w ystępuje, 
albo jes t n iesły ch an ie  rzadka . O ile chodzi o  zm n ie j­
szenie stężenia, jonów  w odorow ych w  m oczu, k tó re  
w ody te  n iew ątp liw ie  w  małym: s to p n iu  sprjowa,- 
dza ją , 'to n a  pow staw an ie  .'Usadów k ry sta liczn y ch  
m ogą one w pływ  w yw ierać, Czy n a  w ad liw ą  p rze ­
m ianę b iałek  a  w ięc i n a  koloidy, k tó re  p rz y  pn>  
cesio po w staw an ia  k am ien i n a leży  !w  pierw szym  
rzędzie uw zględnić, w odv  te  w praw  (wyw ierają i jak i, 
n iew iadom o. Zasady, w  dośw iadczeniu  i>Łacowu|;!a- 
nem . m a ja  zdolność rozpuszczania celów  i' k lin icz 
nip przypuszczam y, że one śluz, rozpuszczają., lecz 
czy one m ogą zapobiegać n ieodw raca lnem u śc in a ­
n iu  się koloidu, k tó ry  bierze u d zia ł w budow ie k a ­
m ienia. rów nież niew iadom o. Doświadczenie, k lin i­
czna uczv. że przez p icie  wód alkalicznych  (K arls­
bad. W ildungon, Vichy„ Monfecatinii, Controxcvil]e. 
K rościenko. Szczaw nica, T ruskaw iec). m ożna czasem  
a nawet, może i stale, używ ając  ty c łi k u ra c v j przez 
szereg lat. usunąć z m oczu w ystępow anie1 k ry s ta li­
cznych1 osadów , k tó re  tow arzysza  różnym  skazom , 
lub  są  w yrazem  nieodpow iedniego ." żywienia, sje 
jak o  egzogoniczna część k w asu  moczowego lub 
szczaw ianu  w apn ia , l ccz ro  znu,s z c™n!ibl u fo rm ow a­
nego k am ien ia  n ik t  n ie spostrzegał

Odmawiając wodom alkalicznym Swoistego 
działania, na' rozpuszczanie kam ieni moczowych 
i nie umieiąc na razie powiedzieć, b ile .óne mogą 
w ustroiu działać na to. co słusznie nazwaćhy można, 
„skazą ka.mieni'otwórczą‘\  a co niewątpliw5'' wvipł?a
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n a  zn iesien iu  d z ia łan ia  ochronnego koloidów  n a  
rozpuszczone w m oczu k rysta lo idy , n ie  m ożna im  
odm ow ie w ielkiej w artości przy  k am icy  moczowej, 
jako  lekom , zw iększającym  stopę m oczenia. Zw ięk­
szenie stopy m oczenia może byc np. n iew ątp liw ie 
m om entem  u ła tw ia jącym  wyJalerme przez, urogi 
moczowe różnych tworów uorganizow anych, ja k  
kom órek  nabłonkow ych, d ro b n iu tk ich  skrzepów  
k rw i lub strzępków  śluzu, k tó re  przy  istniejąicem  
zaburzen iu  rów now agi koloidow o-krystaloidow ej m o­
czu  m ogą tworzyć t. zw. ją d ra  k ry sta lizacy jn e  u la  
k am ien ia ; zw iększenie stopy m oczenia może byc 
rów nież niew ątp liw ie m om entem , u ła tw iającym  p rze j­
ście już  uform ow anego k am ien ia  przez imoczowód, 
co da  się zupełnie uobrze w ytłum aczyć działan iem  
czysto m echanicznein. D latego też luuzi, u  k tó iy c li 
stw ierdza siu pojaw ienie się k rysta licznych  osadów  
w moczu, a n aw et ludzi, k tó rzy  cierp ią  n a  kam icę 
moczową, m ożna w ysyłać do leczenia w odam i mi- 

.n e ra ln em i, lecz jak  n araz ie  nie um iem y powiedzieć, 
czy leczenie to  u su w a zaburzen ia  w  rów now adze ko- 
loiuov\o-krystaloiuow ej moczu, a  także i w kom ór­
kach  ustro ju , a  ograniczyć się m usim y do pojęcia 
d z ia łan ia  m echanicznego.

Leczenie zdrojow e w odam i m in era łu  cmi, szcze­
góln ie  lekkiem i szczaw am i alkalucznem i, jes t rów ­
nież bardzo  w skazane u ozdrowieńców po przeby­
tych operacjach na narządzie moczowym. T ak  np. 
po cięciu m iedniczki nerkow ej, m oczow odu lub  pę­
cherza  moczowego z różnych  w skazań , szczególnie 
jeżeli rów nocześnie is tn ie je  s tan  zapalny  błonyr ś lu ­
zowej, spostrzega się n iew ątp liw ie ko rzystny  w pływ  
leczenia zdrojowego. Z jednej s trony  d z ia łan ie  m o­
czopędne tych  wód, z drugiej skrzepien ie u s tro ju

w szystk im i wyżej w spom nianym i czynnikam i; 
k tó ry m  rozporządza każde zdrojow isko, w yw iera 
doskonały- w pływ  m iejscow y i ogólny n a  chorego.

W leczeniu  chorób n a rząd u  moczowego uzyskały  
najw iększy  rozgłos ź ró d ła  Iferlsb ad u , [MaKienbadu, 
V ichy, W l la u n g m  i Contrexcville. L n a s  w  k ra j  u 
n ie b ra k  wód m inera lnych , k tó re  rów nież n a d a ją  
się do tego leczenia. N ajbardziej uczęszczanym  je s t 
truskaw iiec, gdzie solankow e k ąp iele  z jednej s tro ­
ny, z d rugiej siln ie  h ipo ton iczna szczaw a alka licz­
n a  ze ź ró d ła  „iNaltusia", is to tn ie  k o rzy stn ie  .w pły­
w ają  n a  stany nieżytow e uróg moczowych. W K ry­
nicy niedaw no od k ry te  źródło „Z ubera" pow innoby 
się rów nież n ad aw ać do tego leczenia; w oda ze źró­
d ła  „Zubera", jako  zbyt siln ie a lka liczna , m u si być 
stosow ana w dużem  rozcieńczeniu. W  Szczaw nicy 
posiadam y zdrój „W andy", k tó ry  je s t jed n em  z n a j­
siln ie jszych  znany cii źiodeł szczaw alkaliczno-słono- 
litow ycli; n ad aw ałab y  się zatem  ta  w oda d la  cho­
rych, cierpiący cii n a  kry staliczne osady k w a su  m o­
czowego w m oczu. Szczaw a alkaliczno-słouo- 
w apniow a ze żródia „ S te ia n a ' w K rościenku, po- 
łożonem  obok Szczaw nicy, n ad a je  się rówmież bar- 
dzo do leczenia nieżytów  dróg m oczow ycn; rów nież 
i szczaw a alkaliczno-żelazista  Żegiestow a. N a szcze­
gólno jednali uw zględnienie zasługują, szczaw y a l- 
kaliczno-słone W ysowej, k tó re  pod w zględem  sk ła-
0 u chem icznego d o ió w n u ją  w odom  W iliu n g en . 
Gprócz tego posiadam y, w pasiei p rzy k arp ack im
1 w sam ych K arp atach  wiele jeszcze innych  źródeł 
szczaw alkalicznych , k tó re, choć w tym  k ie ru n k u  
nie w yzyskane, hardzobj się n ad aw ały  do s to so ­
w ania . l

P R O F . DR. L . K O RCZY Ń SK I.

WsKazania dla leczenia Klimatycznego i balneoterapeutycznego 
na ziemiach polsKich.

(Ciąg dalszy)
Jeśli n ie w iększe, to w każdym  razie  pow szech­

niejsze zajęcie, an iże li leczenie; ldhnatyłezne budzu, 
leczenie zdrojowe iii kąpielowe. C zynniki dynam iczne, 
k tó re  w grę tu. wchodzą, są  hardziej różnorodne, 
dzia łan ie  icli jes t więcej skom plikow ane, a  sku tk i 
d z ia łan ia  w ystępu ją  n a  jaw  rych le j i dobitn iej. 
W szystko toi daw ało  pochop do licznych i  'bardzo 
szczegółowych badąń , z k tó ry ch  wyrosło pow ażne, 
ściśle naukow 7e p iśm iennictw o balneologiczne. 
Z p raw dziw ą p rzykrością  przychodzi n am  stw ie r­
dzić, że udział nasz w tycli p racach  był stosunkow o 
bardzo skrom ny. N ajw yższy już czas, aby w  ty m  k ie ­
ru n k u  n a s ta ła  zasad n icza  zm iana. Ntie chodzi tu  
bynajm niej o rzecz teoretyczną tylko. Ze ścisłem i 
b ad an iam i k lin icznem i, zam ującem i się poznaniem  
w pływ u dynam o i izjologicznego, .wywieranego przez 
rodzim e nasze w ody n a  tok  sp raw  biologicznych 
chorych i  zdrow ych ustrojów,, w iąże się n a jśc iś le j­
szym  zw iązkiem  dobrze u g ru n to w an a  ba lneo te rap ja , 
poczynając od w skazań , a  kończąc n a  dobrem  w y­
konaw stw ie lecznifzem . Dlaczego zaw sze i w szędzie 
praw ie pow oływ ać się m am y n a  p race  obce i  n a  b a­
d a n ia  k lin iczne, w ykonane z obcem i w odam i, skoro 
m ożem y i pow inniśm y m ieć swoje w łasne. Nie b rak  
po tem u  m a te r ia łu , an i wód lekarsk ich . Nie dostaje  
ty lko odpow iednich w arsz ta tó w  pracy . I w  tym  
k ie ru n k u  iść m uszą nasze usiłow ania . B yłoby rz e ­
czą n ad  w yraz sm utną , gdyby pójść m iały  na  m arn e .

K iajow e wody lek a rsk ie  ro zp ad a ją  sięi m o cą  
swego ek ła d u  n a  k ilk a  g rup . N ależy w śród  n ich  
odróżnić; i

1) G rupę wód słonych,
z)  u ru p ę  szczaw alkaliczuo-słonych,
3) Grupę szczaw żelazisto-w apniow yck,
4) G iupę wód siarczaiiycli.
N ajliczn iejszych  p rzedstaw icie li posiada, g ru p a  

pierw sza. Ź ródeł wód słonych naliczyć m ożna w ca­
łej P o lsce  w iele setek . Ale celom lek a rsk im  służy 
w śród tego m nóstw a bardzo tylko niew iele Z ak łady  
lecznicze znachodzą się w Babce, w R ym anow ie, 
w Iw oniczu i w T ruskaw cu  — w- M ałopolsce, w  Cie­
chocinku  — n a  M azowszu, w Jas trzęb iu  — n a  Ś ląsku, 
w Inow rocław iu  - -  w W ielkopolsce i w D ruskie- 
m k ach  — n a  L itw ie. D ruskien ik i, Iw onicz i  'Ryma- 
nówr p o siad a ją  szczawy słone o stosunkow o n iew iel­
kiej ilości ch lo rk u  soli, in n e  z w ym ienionych za ­
k ładów  rozporządzają so lan k ą  zgęszczoną, 'w zglę­
dnie żołą, lub  ro p ą  słoną.

W śród  trzecn  naszych  słonych szczaw w yróżnia 
się so lan k a  rym anow ska, zw łaszcza ze zd ro ju  K lau- 
clji, n a jw ięk szą  ilo ścią  wolnego. C 0 2 i n a d e r  m a łą  
ilością ciał organicznych, oraz zw iązków  jodu  i  b ro ­
m u. Jest o n a  w prost p ow ołana ido tego, aby za s tą ­
pić, bardzo  i u  n as  także rozpow szechnioną, w odę 
K issingeńską ze zd ro ju  Rakoczego. U zasad n ia  to n ie  
ty lko jej sk ład  chem iczny, ale także w y n ik i spotrze- 
żeń lek a rsk ich  u  chorych z zaburzeniam i w n a rz ą ­
dzie pokarm ow ym , k tó ry m  z do b ry m  sk u tk iem  po- 
dlawano w odę rym anow ską. Pozatem , norennem  do 
pew nego s to p n ia  w skazaniem , obowiązują p rzy  w y­
sy łan iu  chorych do Rymanows te  sam e Zasady, co
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przy w ysy łan iu  chorycli do Iw onicza i do Drus- 
Kienik.

Z akres w sk azań  d la  ty ch  zdrojow isk je s t wcale 
znaczny. S k ład a ją  się n ań : zołzy, sk aza  w ypocinow a 
Czernego, k rzyw ica, n iek tó re  chorohy saóry , g ruź lica  
kości i staw ów , przew lekły  gościec staw ow y i m ięś­
niowy, suche nieżyty  dróg oddechow ych, wszelkiego 
ro d za ju  w ysięki pozapalne, u  kobiet przew lekłe za­
p alen ie  macicy, i części d o datkow ym , schorzenia 
narządów  w ew nętrznych  n a  tle k iłow em , w śród 
n ich  n a  p ierw szem  m ie jscu  k iła  tę tn ic  i  m ięśn ia  
sercowego. P ew n a  zaw artość  wolnego CU2 w w odach 
Iw onicza i R ym anow a, po tęgującego w ydatn ie  dzia­
łan ie  soli kuchennej w kąp ieli, u za sad n ia  w ysy ła­
n ie  do ty ch  zakładów  chorych z w adam i serca w~ 
w czesnym  okresie  n iespraw ności m ięśn ia  sercowego.

Od w ym ienionego w  tej chw ili zak resu  w skazań  
różni się n iew iele zak res w skazań  d la  zakładów , 
po siad a jący ch  so lan k i stężone. To sarno, co pow ie­
dzieliśm y w tej sp raw ie  o D ruskienikacli,, Iw oniczu 
i Rym anow ie, odnosi się w zasadzie także do Cie­
chocinka, Inow rocław ia , Ja s trzęb ia  i Rabki.

inaczej p rzed s taw ia  się sp ra w a  w T ruskaw cu . 
Z drojow isko to  posiada, obok1 zgęszczoruej, p raw ie 
25%-ej so lank i, inne jeszcze, bardzo cenne wody le­
k a rsk ie  o typ ie  wód słonych  w apniow e g laucersk ich , 
w zd ro jach  M arji, Zolji i B ronisław y, o raz  wodę ze 
zd ro ju  N afta, s łab ą  szczawę alkahczno-w apniow ą, 
odznaczającą  się stosunkow o znaczną zaw artośc ią  
ciał żyw icowych, od k tó ry ch  pochodzą cechujący  
sm ak  i zapach , oraz m oczopędne dz ia łan ie  tej wody. 
R ozszerza się p rzeto  w cale znaczn ie z a k res  w sk a­
zań  d la  leczen ia w  T ruskaw cu . M ieszczą się w  n im , 
poza w y n iim io n em i już (wyżej spraw am |i, choroby! 
p rzem iany  p ierw iastków , ja k  otłuszczenie! ogólne, 
p o d ag ra  i m oczów ka cukrow a, przew lekłe /zatrucie 
m eta lam i, n ieżyty  p ęch erza  i  m ied n itzek  nerko ­
wych, k am ica  nerkow a, p rzekrw ien ie w ątroby, n ie ­
żyty dróg żółciow ych i k am ica  żółciowa, p le to ra  
b rzuszna  i n ieży t je lit, zw łaszcza g rubych , przew le­
k łe  n iesw oiste  n ieży ty  dróg oddechow ych, szczegól­
nie nieżyty, pow stałe  n a  tle  zasto ju  w k rążen iu . 
W oda tru sk aw ieck a , p odaw ana  do picia, w sp iera  
n iew ątp liw ie  w cale w y d a tn ie  dzia łan ie  k ąp ie li sło­
nych  i  gazow o-słonych, stosow anych  w chorobach  
se rca  i  naczyń. P rzez tego ro d za ju  *koinbinow ane 
leczenie u d a je  się  prędzej i dok ładn iej sprow adzić 
rów now agę w k rą żen iu  i u trw a lić  ją  n a  dłuższy 
przeciąg  czasu.

M ówiąc o so lankach , n ie m ożem y pom inąć zna­
nej od d aw n a  g o r z k i e j  w o d y  m orszyńsldej ze 
zdrojów  M agdaleny i  Bonifacego, zbliżonej sk ładem  
chem icznym  do gorzkich wód n iem ieckich, ja k  w oda 
F riedri/chshalska, M ergenthefim ska itd . R óżni się 
od n ich  tern tylko, że je s t bardziej s tężona i zaw iera  
znacznie w ięcej s ia rczan u  sodowego, ta k  bezw zglę­
dnie, ja k  w sto su n k u  do in n y ch  sk ładników .

W oda m o rszyńska d z ia ła  bardzo skutecznie, jak o  
lek przeczyszczający, i zasługuje! przez; to  na po-; 
w szechne uznani,©. 'Nie wfidzę za iste  j pow odu, d la  
k tórego używ a się u  n as zaw sze jeszcze z wielkie/in 
upodobaniem  obcych w ód gorzkich. B ezw arunkow o 
w yprzeć je  p o w in n a  w oda m orszyńska. Stosow ać 
ją  m ożna bądź doraźnie tylko, gdy chodzi o ry ch łe  
i dok ładne opróżnienie je l i t  z nagrom adzonego 
w  n ich  k a łu , bądź też system atycznie , przez n iezbyt 
z resztą  d ług i okres czasu, jeśli zależy n a  pozbaw ie­
n iu  u s tro ju  pew nej ilości wody.

D oraźnie polecam y wodę lu b  sól m o rszyńską 
w  sam y m  początk u chorób jzaltaźnych, zw łaszcza, 
gd y  w zniecają podejrzenie ty fusu , w zględnie p ara - 
ty fusu , w  za tru c iach  pokarm ow ych, w  późniejszym

o kresie  czerw onki, g dy  w chorem  jeszcze je lic ie  
tw orzą się zbite g ru d y  k a łu , k u  końcow i ciąży lub 
połogu u  k o n .e t z uporczyw em  zaparc iem  stolca. 
Z upełnie system atycznie  podajem y je  przez pew ien  
okrep czasu, zw ykle k ilk u n a s tu  dni, co/ najw yżej 
p a ru  tygodni, u  osób pełnokrw istych , z nadm iern ie  
w ypełnjonem i naczy n iam i m ózgow em i, sk łonnych  
przez to do u d aru , w sp raw ach  zastoino wy ch, w y­
w ołanych  n iedom ogą serca, p ie rw o tn a  lub  następo" 
wą, n iek iedy  także w otłuszczeniu  ogólnem , w sk a ­
zie m oczanow ej, w n iek tó rych  za tru c iach  ciężkiem i 
m etalam i.

Zbyteczne zapew ne byłoby podnosić,, że gorzka 
so lan k a  m orszy ń sk a  i  o trzym yw ane z n iej p rze­
tw ory zdrojow e n a d a ją  się zupełn ie  dobrze do przy­
rząd zan ia  k ąp ie li i  do leczenia n iem i ty ch  w szyst­
k ich  chorób, w k tó ry ch  skutecznie d z ia ła ją  słone 
wouy innych  naszych  zdrojow isk.

W grup ie  szczaw a lkalicznych  w ym ienić należy 
źródło  Z u b e r a  z  w odą p rzypom ina jącą  wodę 
zdrojów  w Vichy. Jes t to jed y n a  w tej chw ili w Pol 
sce szczaw a alkaliczna. Nie m am y n ieste ty  w h a n ­
d lu  a lkalicznych  w ó d  s t o ł o w y c h ,  j a k  w ody 
G ieshubelska lub K rondorfska, nie d latego  w p raw ­
dzie, ażeby n ie było w  Polsce podobnych do nich, 
ale z  te j przyczyny, że zdroje, k tó reb y  ich  d o s ta r­
czać m ogły, leżą odiogiem . P rzed  k ilk u  la ty  zaw ią­
za ła  się S półka z dużym  w spółudziałem  lekarzy, 
k tó ra  za jąć się ch c ia ła  tą  sp raw ą, ob iera jąc za  te ­
re n  d z ia łan ia  K rynicę z jej licznym i zdrojam i. Ro­
kow an ia  o w ydzierżaw ienie p ra w a  eksp loatacji tych 
źródeł m iędzy Spółką a  b. M inisterstw em  Z drow ia 
Publicznego, posunięte  już daleko, u tk n ęły  n iestety  
n a  m artw y m  punkcie. U kład n ie  przyszedł do 
sk u tk u . I znów czekać nam  przy jdzie, n ik t  n ie wie 
ja k  długo, zan im  urzeczyw istn ić będzie m ożna za ­
m ysły, zm ierzające do pozyskan ia w łasnej w oay 
stołow ej i w prow adzenia jej n a  krajowy] ry n ek  
zbytu.

Do rzęd u  s z c z a w  a l k a l i c z n  oss ł ] o n y c ,h  
należą w ody z k ilk u  zdrojów  w K rościenku  n ad  Du­
najcem , w Szczaw nicy i w W ysow ej. Nie sposób m i 
ze milczeć n a  tern m iejscu  o zaprzepaszczonem  n ie­
ste ty  źródle szczaw y alkaliczno-słonei z B obrki 
w pow iecie K rośnieńskim . W oda jego zaw iera ła  w e­
dług rozbioru  A. S topczańskiego z iroku 1870 w p ro st 
o lbrzym ią ilość, bo  p raw ie  7 g. wolnego C 0 2 w  litrze, 
wobec 15 g. sk ładn ików  stałych , w  te in  11 g. d w u ­
w ęg lanu  sodu  i nieco ponad  3 g. ch lo rk u  so lu . Z nisz­
czenie tego źródła, sprow adzone przez w iercen ia 
w poszuk iw an iu  za naftą , oznacza w prost n iepo­
w etow aną szkodę. S traciliśm y  przez to  wodę o w iel­
k ie j w artości leczniczej.

Sk ład  wód w K rościenku, Szczaw nicy i W yso­
wej je s t jakościow o p raw ie  zupełn ie jednakow y. 
W szystkie zaw iera ją , jako  na jznam ien itsze  sk ład n ik i 
stałe, sodę i sóf k uchenną, a  pozatem  w ęglan  w a p ­
niow y i m agnow y, obok niew ielk iej ilości żelaza. 
Z aw artość wolnego C 0 2 w ynosi w źród łach  Kroś­
c ienka od  1‘5 do 2‘2 g, w  źród .łach  Szczaw nicy od 
1‘4 do 2‘0 g., w źródłach  W ysow ej o d  0‘8 do 2‘1 g. 
w litrze wody.

W rzędzie w skazań  d la  w ew nętrznego używ a­
n ia  tych  wód należy postaw ić na  pierw szem  m iejscu  
choroby narządlu pokarm ow ego, jak  n ieży t żołądka 
i je lit, przew odów  żółciowych, k am ica  w ątrobow a. 
W  dalszym  szeregu  sto ją  n ieży ty  dróg  m oczowych 
i k am ica  nerkow a, oraz chorony przem iany  p ie r­
w iastków , jak  cukrzyca i p odagra  U żyw anie tych  
wód jes t w reszcie bardzoj rozpow szechnione w  o- 
s try ch  i p rzew lekłych  n ieży tach  n arząd u  oddecho­
wego.
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Chorzy, do tknięci wyżej w ym ienionem i sp ra ­
w am i, tw orzyć pow inni m a te r ja ł do leczenia także  
n a  m iejscu  w sam em  zdrojow isku. Odnosi się to 
w yłącznie n iem al do Szczawnicy, bo K rościenko i 
W ysow a nie są jeszcze do tego przysposobione. 
W iem y tym czasem , że m a te r ja ł ten  sk ład a  się 
p rzynajm nie j w połowie z chorych gruźliczych. 
N iezbyt rzadko zjeżdżają do Szczawnicy chorzy W 
końcow ym  okresie sucho t p łucnych , z 'objaw am i' 
ciężkiego zakażenia m ięszanego, a 'naw et z o s trą  
prosów kow ą gruźlicą.

D aleki jestem  od tego, aby tw ierdzić, że Szczaw­
n ica  jes t ńieodpow iedniem  m iejscem  d la  leczenia 
gruźlicy. Muszę w szakże rzucić pyta nie, czy 'słusz­
ną jest rzeczą, aby cały  te ren  uzd ro w isk a  p rze­
sycać tą  chorohą w tej m ierze i w  ten  sposób, jak  
to się dzieje obecnie.

Nie m am y w łasnego K arlbadu  i n ie m ożem y 
go w yczarow ać. M usim y go czem ś zastąp ić  bodaj 
w m ałej części. Stw orzyć n a to m ias t możemy, ile 
nam  się podoba, lecznic d la  gruźlicy  n a  w zór Gór- 
bersdorfu , R ehlo ldsgrunu. N eudorfu , A llandP  5 
w ielu  in n y ch  i pom ieścić w  nich  ten  w ielki zastęp 
chorych gruźliczych, k tó rych  nie b rak  n ieste ty  w 
żadnej w arstw ie  społecznej. Obok p ryw atnej in ic ja- 
t.yrwy w spółdziałać tu  pow inna, i to w  wyższej 
jeszcze m ierzę, także  in ic ja ty w a  zbiorowa. W  p ierw ­
szym  rzędzie odWołaćby się* należało  do ta k  już 
potężnych finansow o insty tucy j. jak  liczne K asy 
Chorych.

P o ruszona w  te j chw ili sp raw a tw orzy jedno 
z na jb ard z ie j piekących zagadnień  Zająć się n ią  
trzeba jak n a jry ch le j w in teresie  chorych gruźliczych, 
a w  'danym  przy p ad k u  także w  in te re sie  innych  
chorych, k tórych  sucho ty  w ypiera ia ze Szczawnicy, 
oraz /w in te resie  sam ego zdrojow iska, obdarzonego 
lak Lardzo sz.czodrze przez przyrodę, a tak  bardzo 
zaniedbanego i sponiew ieranego przez ludz.i.

Grupę d ruga szczaw  polskich tw orzą wodv.. za­
w iera jące  w  m zczyni# w iększe ilości 'd w u w ęg la­
nów  w anna, m agnezu i żplaza. P rzed staw ic ie lk am i 
ich sa s z e z a w y w a n n i o w o-ż e 1 a z i p t  e K ryn i­
cy i Żegiestowa w M ałonolsce po cześ< i także  N a­
łęczowa ; S ław inka w ziemi Lubelskiej

W  orzeciw ieńsfw ie do innych  naszych  szczaw 
ne n ad a ia  sio szczawy ż.olazjsfo - w apniow e do le ­
czenia obrębom  nos:ada iacvch  ie mlroiowisk
Pom im o bardzo w ielu s ta ra ń  n ie  nowiodło sie do­
tychczas rozw iązać spraw y n ap e łn ian ia  flaszek 
femi w odam i w tak i sposób, ahv uchron ić wodę 
przed1 rozkładem  i p rzed  w v red ap iem  z, ro zezrn u  
w ap n a  i żelaza. Tej u jem nej s tro n y  nie posiadała. 
wodv t. zw w itrvolow e. zaw iera jące żelazo w  p o sta ­
ci soli kw asu  siarkow ego, z zasady  prawdę 'obok 
soli arsen u  Cieszą sie one znacznem  rozpow szech­
nieniem . N ieste ty  n ie posiadam y ich zupełnie' n a  
ziem iach polskich. W śród  w ielu  tego rodzaju  w ód 
zagi anilcznyeh zasługuie ' na! w \ różnien ie w oda 

■srebrenicka ze zdroju Guhera w  R ośn i. Polecić ja 
m ogę jak  na ilep ie j na podstaw ie w łasnego d ługo­
letniego dośw iadczenia.

W skazan ia  dla leczenial w  naszych zdrojow i­
skach  szczaw  w apniow o - żeliaz.istvch sa w cale  ob­
szerne. N a łdpw pieisze z p ich dotyczy stan ó w  ńie- 
dokrew nośei różnego pochodzenia 5 1 b ledn ie”1 
zwłaszcza, fci nnsf.aei k tó ra  sie w iąże z n iedokszfał- 
eeniem  serca i naczyń 7  dalszem  jego rozw inięciem  
łacz.y sie leczenie lieznveh nrzvnadków  zaburzeń 
czynnościow ych w m iesiączkow aniu  nerw ie  p łcio­
wych i niepłodności u w ątłych  niedokrew nvcb ko ­
b iet o raz rozw ijaiacyćh się na  tle n iedokrew ności 
n ieży tów  pochw y i malcicy. Szczaw y źelaziste, po­

daw ane do p ic ia  i p rzyrządzane z n ich  kąpiele , 
dz ia ła ją  jako  bodziec krw io tw órczy  i  izjędpniiają 
u s tró j we wsz.ystkich jego częściach. 7  ty m  jsa- 
m ym  zam iarem  k ie ru jem y  do zdrojow isk żelazisto- 
w apniow ycłi chorych osłabionych przebytem i cho­
robam i zakaźnem i, o raz  chorych z objaw am i n e r­
wic ogólnych, jak  h is te r ja  i neu rasten ia , za k tó rych  
tło  przyjm ow ać m ożna ogólne osłabienie. W cale 
w dzięczny m a te r ja ł tw orzą tak że  nerw ice w egeta­
tyw ne, pow stałe  jako  n astęp stw o  w adliw ej czynno­
ści sym patycznego i  parasym patycznego  u k ład u  
nerwowego, w zględnie jak o  sk u tek  zaburzeń  W hor- 
m onotw órczej czynności gruczołów  z w ydzie lan iem  
w ew nętrznem . '

Do leczenia n a d a ją  się dalej chorzy z n ieży ta­
m i żo łądka i  je lit, z n ieży tam i pęcherza i m iedni- 
czek nerkow ych, szczątkow em i zm ianam i w  n e r­
kach  po przebyłem  ostrem  zapalen iu , a  naiwet z 
przew lekłą chorobą B rich ta  o  znam ionach  nefrozy. 
Do zak resu  w skazań  należy  także podagra.

Osobną do- pew nego s to p n ia  g rupę tw orzą  ko ­
b iety  z chorobam i n a rz ą d u  rodnego pow stałóipi n a  
tle  przebytych  zapaleń. K ąpiele  m in era ln e  i boro­
winowe, oraz o k ład y  z borow iny  d z ia ła ją  w  tak ich  
przypadkach  n iek ied y  bardzo korzystnie, u ła tw ia jąc  
w essanie pozapalnych  Wysięków.

N iem niej korzystn ie  d z ia ła ją  kąpiele, odpo­
w iednio s*opnVwvane, n a  chorych z w adam i serca, 
szczególnie w  tych  p rzy p ad k ach , u  k tó ry ch  albo  
zupełnie jeszcze n iem a1 objaw ów  n iespraw ności, a 
zadanie leczenia polega n a  zw iększeniu sił zapaso­
w ych serca, albo też tam , gdzie objaw y n ie  w yrów ­
n a n ia  są jeszcze nieznaczne. W sk azan ia  te  odnoszą 
się zw łaszcza do K rynicy  i  Żegiestowa, w niesionych 
o ty le  już znacznie n ad  poziom m orza, że w  grę 
w chodzą przez to bodźce klim atyczne.

P ozostaje jeszcze do om ów ienia o sta tn ia  g ru p a  
polskich wód m inera lnych , obejm ująca w o d y  s ia r ­
czane N alcża do n ie j zdroje w  Swoszowicach, w 
T ruskaw cu . w L ub ien iu  w  Niem irow ie. w  Szkle, w  
Konopkówce, w  P u sto m y tach  — W M ałopolsce, w  
B u sk u  i w  Solcu — w  ziem i kieleckiej.

W ody siarczane W B usku  i w  Solcu p rzed sta ­
wia ia, ty p  gipsow ych solanek g laubersk ich  W  po- 
ró w n ian iu  z innem i kraiow remi w odam i odznacza" 
ia. się stosunkow o znacznem  wwsyceniem. Tlo.ść 
składników^ sła łvch  dochodzi w B usku do  14 g w 
litrze, w  Solcu p rzek racza cokolw iek 20 g  w  litrze. 
Woda: s ia rezan a  ze zdroiu Edw arda, w  T ruskaw cu  
zaw iera  p raw ie  4 g sk ładn ików  stab-eh w  tern n a j­
w ięcej gipsu, nieco soli g laubersk ie j i w ęglam i 
w apniow ego. p rzv  bardzo  m ałej ilości soli k u ch en ­
nej. P odbbny sk ład  p o siad a ja  podk arp ack ie  zdroje 
wód s ia rc za ry ch  w  Swoszowicach i w  Krzesz owi 
cach o raz  w szystk ie  t. zw podolskie w ody s ia rcza­
ne. W spólną ceche w szystk ich  naszych wód siar- 
czanych tw orzy  obecność wolnego bezw odnika w ę­
glow ego i siarkow odoru  w  n iew ielk ie j zresztą ilo ­
ści. Jako  zak łady  lecznicze p o siad a ła  dla n as  zna­
czenie Busko. Solec. T rust: a więc; K rzeszow ice Swo­
szowice. L ubień i N iem irów .

W śród w sk azań  d la  zdrojow isk sia,rezanvch za j­
m u ją  od daw na naczelne m iejsce przew lekle choro­
by  n arząd u  ruchow ego. N ależą tu :  zapalen ie1 oni
nerw ow ych, p rzew lek ły  gościec m ięśn i i staw ów , 
pozaoalne w ysięk i staw ow e zgrubienia kości i oko- 
st.nei. Dość znacznem  uznan iem  cieszą ś ie  kąp ie le  
siarczan* w' leczeniu n iek tó rych  chorób skórv  Za­
k res ten  iDoyieksza. sie Wcale je ^ c ^ e  {marznie W 
zdrojow iskach posiadaiao^ch  hardziei stężona W'ode 
przez w iączenie do rzędu  W skazań innych  jeszcze 
chorób, 'j'ak zołzy, k rzyw ica choroby kobiece nie-



k tó re  p rzy p ad k i n ieży tu  je lit grubych , przew lekłe, zatem  w spom nieć o daw nej sław ie B uska, Ijako 
zw łaszcza zasto inow e n ieży ty  d ró g  oddechow ych, zakładu , w k tó ry m  leczy się pom yślnie w ielu  cho- 
wreszcie za tru c ia  ciężkim i m etalam i. rych  kiłow ych. f  d. n.

Bibljogratja polskiego zdrojownictwa1'.
zebrał

Dr Stanisław Anatol Lewicki. leKarz zdrojowy w Krynicy.
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II
WODOLECZENIE.

1. Feliks Arenstein. O potrzebie urządzeń wo­
doleczniczych (hydropatycznych) w Ciechocinku. 
Zdrowie 1904, 908.

2. Idem. O urządzeniu oddziału wodoleczni­
czego przy Zakładzie kąpielowym w Ciechocinku. 
Med. 1905. 349.

3. Henryk Ebers. C. k. Zakład wodoleczniczy 
w Krynicy. Lwów 1886.

4. Idem. Zakład wodoleczniczy w Krynicy. — 
Sprawozdanie za r. 1886. Lwów 1887.

7). To samo za r. 1889. Lwów 1890.
6. Zygmunt Grudziński. 1 Działalność Oddziału 

wodoleczniczego w Ciechocinku za pierwsze trzy 
lata istnienia Zdrowie 1908, 142.

7. Stanisław Konwerski. Nasze (zdrojowiska 
i uzdrowiska. Kilka słów o leczeniu chorych w Dru- 
skienickim zakładzie wodoleczniczym. Zdrowie 1910, 
472.

8. Zawedenie mineralnych wod i hidropatii w Na­
łęczowie. W arszawa 1881.

9. Album Ojcowa. Ojców, Zakład hydropaty 
czny i stacja klimatyczna. Kraków 1895.

10. Pustomyty. Zakład kąpieli siarczanycli i bo­
rowinowych jak niemniej wodoleczniczy. Lwów 
1884.

11. K. Rechowicz. Dc usu aąuac frigidae the- 
reapeutico. Dissert. inaugur. Cracoviae 1888.

12. H. S. Duch hydropatji, czyli wykład spo­
sobu, jakim leczy Pryśnie w Grefenbergu. Po my­
ślach I. H. Ransego skreślił... Kraków 1840.

13. S. Smoleński. R zut oka n a  h isto ryczny  roz­
wój H y d ro te rap ji. Cz. I. P . T. L . W  1882, 579-619.

14. Zygmunt Sokołowski. Auskunfte uber das 
Mineralwasser-Moor. u. Hydropatische Curanstalten 
von K rynica/ Teschen 1889 i 1892.

15. Michał Zieleniewski. Treść zasad1 hydrote­
rapji z dołączeniem opisu ojczystych zakładów wo­
doleczniczych. Med. 1884 Nr 29 i nast.

U w a g a :  Pojedyncze miejscowości w <lziale:
I Jzdrowiska. .

ELIMA TOLOGJA.
1. Wl. Biesiaidechi. W kwestji uzdrowiska dla 

dzieci skrofulicznych. Kr. lek. 1906. 464.
2. R. Dobrski. O górskich miejscach klimaty­

cznego leczenia w Karpatach. Zob. protokół po­
siedź. Oddz. balneolog. Tow. lekars. warsz. 19/9 
1876. P. T. L. W. 1876, 459.

3. Henryk Dobrzyckf. O konieczności (oddziel­
nych sanatorjów dla chorych piersiowych i uzdro­
wiskach w obrębie Królestwa i graniczących z niem 
guberniach Cesarstwa. Prace sekcji gruźliczej IX. 
Zjazdu lekarzy i przyrodn polsk. w Krakowie 
4900. 167. •

5. Idem. O wyborze miejsca pod zakład dla 
leczenia dzieci skrofulicznych i leczenia gruźlicy 
chirurgicznej. Zdrowie 4907, 50.

6. Sprawozdania Komisji fizjograficznej Akad.

T) Dalszy ciąg pracy, drukowanej w Przeglądzie Zdrojowo-Ką- 
pielowym, rocznik XIV. 1925. ‘   tlj-

U m iej, w Z rakow ie, zaw ie ra ją  d a ty , d o ty czące  k li­
m atu  zdrojow isk i uzdrow isk.

7. P am ię tn ik  fiz jo g ra ficzn y  w arszaw ski, organ 
Tow. fiz jograficznego  w arszaw sk podaje  co roku  
daty , d o ty czące  k lim a tu  zdrojow isk i uzdrow isk.

8. Jan Frączkiewicz. O k lim ato log ji i k lim ato- 
te rap ji. W y k ład  n a  posiedź. Tow . lekarsk . k rak . 
24/5 1912. Zob. protok. tegoż posiedź. P . L. 1912 
N r 19.

9. Gaik. G ruźlica p łuc i jej leczenie zt uw zglę­
dnien iem  k lim a tu  górskiego. K raków  1898.

10. Józef Jaworski. Spiż i O raw a jako  leczni­
cze s tac je  polskie. W arsraw a 1920.

11. A. K. Polsk ie uzdrow iska d la  chorych p ie r­
siow ych. P . L . 1902. N r 49.

12. Ludomił Korczyński. O k lim acie. P. L. 
1900. Nr. 17.

18. Idem . U rząd zen ia  s tac ji k lim a ty czn e j. P . L. 
1900. N r 25.

14. Idem . O k lim acie górskim . P . L. 1900. N r 19 
i nast.

15. Idem . O k lim acie  n iz innym . M ed. 1900. 
N r 34.

10. A. Kry czka. K lim at. P. T. L. W . 1867, 78.
17. St. Rutkiewicz. K ilka uw ag w spraw ie lu ­

dow ych uzdrow isk. B erlin . 1900.
18. G. Lewin. W ody m inera lne , stacjjc .klim a­

ty czn e  i san a to rja  k ra jow e. K ry ty k a  lekar. 4901. 
Ń r 3 i 4.

19. Idem . L eczen ie  g ru ź licy  w „Z ak ład ach ” z a ­
m iejsk ich . Med. 1910. N r 26.

20 J. Merunowicz. K rajow e uzd row iska  k li­
m aty czn e . P . L . i88'i. Nr 24.

21. Adolf Mesz. Ja k  pow inny być urządzone 
s tac je  k lim a ty c zn e  d la cho ry ch  p iersiow ych . Z d ro ­
w ie 1904, 105.

22. Miklaszewski. K ąpiele słoneczne pow ietrzne 
(B adania dośw iadczalne w f zak ładzie  C zarn iec­
k iej Górze). K r. lek. 1907, 65.

23. M isiewicz. L asy  w  gubern jach  K rólestw a 
Po lsk iego . Z drow ie 1897.

24. Z obacz sDz. I. 204 i 205.
25. Józel P io trow ski. O w pływ ie k lim a tu  g ó r­

skiego na ustró j. O d czy ty  k lin iczn e , w yd aw an e p rzez 
red ak c ję  Gar. lek . W arszaw a 1904.

26. A. Sokołowski. W sp raw ie  leczenia k lim a­
tem  sw ojskim  (C lim ato therap ia  nostras). G ar. lek. 
1882, 151 i odb itka .

27. Idem . K ilk a  uw ag p ra k ty c zn y ch  nad  nie* 
k tó rem i naszem i stac jam i k lim a ty czn em u  O d czy t 
na  posiedź. W ydz. h y g je n y  zdrojow . Tow . h y g jen . 
w arsz. Z obacz protok. posiedzeń. G ar. lek. ’ 890. 51.

28. Idem . O po trzeb ie  i doniosłości b ad a ń  m e ­
teo ro lo g iczn y ch  w  naszych  s tac jach  k lim a ty czn y ch ; 
Z drow ie ł l 920. Ą29.

29. J. Tchórznicl i, H ygieniczne znaczenie 
lasu. Z dr owie 1894, 386.

30. U staw a z dn ia  11/10 1908 i t. d. Zobacz 
Dz. I, 319.

31. Daniel Wierzbicki, W y n ik i spostrzeżeń  • m e­
teo ro lo g iczn y ch , d o konąnych  s ta ran iem  T o w arzy stw a  
ta trzań sk ieg o
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za r. 1891 Pam. Tow. ta trz . 1892
32. To samo „ 1892 „ „ „ 18^3
33. , „ r 1893 „ „ „ 1894
34. 1894 1895
35. To sam o za r. 1895 P am . Tow . ta trz , 1896
35. „ „ 1896 _ „ „ 1897
37. Michał Zieleniewski. O znaczeniu  i  po­

trzeb ie  naszych  k lim a ty czn y ch  schronisk . Z drow ie 
1886.

U w a g a :  P o je d y n cze  m iejscow ości zobacz Dz. 
U zdrow iska.

ANKIETY, KOMISJE, ZJAZDY ILtiL
1. Krajowa ankieta w sprawie zdrojowisk. Pam . 

polsk. Tow. balneol. II. 1909.
2. Protokoły z posiedzeń O ddziałd balneologi­

cznego Tow. lekar. w arsz. w Gaz. lek. 1870 i P. T. L. 
W . 1870 i 1871.

3. Projekt sekcji balneologicznej przy Tow. lek. 
w arsz. Gaz. lek. 1870.

4. Polskite Towarz. balneologiczne, Głois leka­
rzy 1905.

5. Z polskiego Tow. balneolog. P am . polsk. Tow. 
balneolog. II. 1909.

(!. H. Dobrzycki. Pierw szy  zjazd balneologów  
polskich w  K rakow ie. Zdrow ie 1905, 949.

7. Idem . O polskiem  Tow. • balneologtcznem  
w Krakowie. Zdrow ie 1907, 50.

8. Ig. Grnndzach i J. Jaworski1. Zjazd przem y- 
słowo-balnenlogiczny we Lwowie i p race Sekcji 
balnooklim atologicznej W arsz. Tow. hygien. Z dro­
wie 1910.

9. P ro toko ły  posiedzeń W ydzia łu  hygieny  zdro­
jow isk  i m iejscow ości k lim atycznych  Tow. hygien. 
w arszaw , zn a jd u ją  się w Gaz. lek.. Z drow iu i M eJ.

10. P ro tokół nadzw yczajnego posiedzenia, Sek­
cji balneo-klunatyoz. Tow. hygieniczn. w arsz; w sp ra ­
wie Z jazdu  . przem ysłow o-balneolog. we Lwowie. 
Zdrow ie 1910, 802.

11. In s tru k c ja  d la Kom isji balneolog, z g rona 
Tow. naukow . krakow . w ysadzonej. R. T. N. K. 1858. 
Dod. I.

12. Czynności Kom isji balneolog, w  r. 1860. 
n . T. N. K.

13. To sam o w r. 1879 p  T„ 1880.. dbdatek.
14. Spraw ozdanie z posiedzeń Kom isji b alneo ­

logicznej Tow. naukow . Kraków, zn a jd u ją  sie w  T. L. 
1860—1865. P. L. 1862—1872 i' 1877—1888, Gaz. lek. 
1866—1871.

15. R ozpraw y i sp raw o zd an ia  z posiedzeń Ko­
m isji balneolog. Tow. lekarsk . k rak . z' r. 1877, K ra­
ków  1878.

16. To sam o 1878. K raków  1876.
17. To sam o 1880. K raków  1881.
18. E. Korczyński. Rozpraw y i sp raw ozdan ia  

z posiedzeń K om isji balneolog. Tow. lek. k rakow .
19. B. LutoStański. Obraz, c z y n n o ś#  K om isji 

balneolog., dokonanych w r. 1877. K raków  1878.
20. P am ię tn ik  polskiego Tow. balneolog. T. T. 

K raków  1905. T. II. 1909, T. III. 1913.
21. P am ię tn ik  I. k rajów . Z jazdu przem ysłow o- 

balneologicztnego. Lwów 1910.
22. R. A nk ieta  w  spraw ie zdrojow isk g alicy j­

skich. P. L. 1906, 379.
23. Skobel Obraz czynności Kom isji balneolog, 

dokonanych w  r. 1858. R. T. N. K. 1859, 60; ' także 
osobna odbitka, K raków  1859.

24. To sam o za r  1859. R. T. N. K. 1859„ 69.
25. Idem . Przem ow a na p ierw szem  zgrom adze­

n iu  balneologów  krajow ych, obejm ująca  pogląd  na 
s tan  zdrojow isk k rajow ych. R. T. N. K, 1860, 130; 
także osobna odb itka K raków  1860

26. Z. Wąsowicz. Pierw szy  Zjazd balneologiczny 
we Lwowie. P rzegląd zdrój. 1903.

27. Idem . Spraw ozdanie z działalności W ydziału  
polskiego Tow. balenolog. w r. 19C5. P am . polsk. 
Tow balneolog. II, 1909.

28. To sanuj, za r. 1906. tam że II. 1909.
29. Idem . Spraw ozdanie z o b rad  k ra jow ej an 

k iety  balneolog, dn ia 7 i 8 m aja  1906 r. Pam . polsk. 
Tow. baincolog. II. 1900.

30. Idem . II Z jazd przem ysłow o-balneologiczny. 
P rzeg ląd  zclroj.-kąpielowy 1911; także P am iętn . poi. 
Tow. balneolog. III, 1913

31. Józef Zanietowsbi1. Spraw ozdanie z czynno­
ści polsk. Tow. balenolog. za czas 1905—1909', Pam . 
polsk. Tow. balneolog. IT, 1909.

32. Idem . Półw iekow a p raca  n a  polu  balneolo­
gii . P rzeg lądu  lekarsk iego" i jego stosunek  do polsk. 
Tow. balneolog. Pam . polsk. Tow. balneolog. III, 1913.

33. Idem . Zarys działalności polsk. Tow. baln. 
od 1905 do 1911. Pam . polsk. Tow. balneolog. I I I  1913.

34. Idem . S praw ozdanie z czynności W ydziału  
polsk. Tow. balneolog, w  K rakow ie za czas od 7/5 1911
do 7/5 1912. Pam  polsk. Tow. balneolog. III, 1913.

35. To sam o za r. 1912/13 tam że.
36. To sam o za r. 1913/14 tam że.
37. Zdanie sp raw y z. czynności n a  ogólnych 

Z grom adzeniach Balneologów krajow ych, odbytych 
dw ukro tn ie  w Krakowie. R. T N. K. 1860, 112.

38. Zjazd balneologów  polskich. Gaz. lek. 1905, 
także Cziasop. lek. 1905.

39. Il-g i Zjazd balneologiczny. Zdrow ie 1909,332.
40. Il-g i Zjazd balneologów  polskich. P . I,. 1909, 

135 i 286.
41. I-szy K rajow y Zjazd przeniysłow o-balneolog. 

we Lwowie. Tyg. lek. 1910 N r 44 40. 48. s
42. Il-g i Zjazd balenolog. Zdrow ie 1911, 855

WODY MINERALNE SZTUCZNE.
1. H. Dobrzycki. W ody Jaw orskiego \v zjasto 

sow aniu  prak tycznein  R eferat na posiedzeniu W y 
działu  zdrojow isk Tow. hygien. w arsz., zobacz p ro ­
tokół tegoż posiedzenia Zdrow ie 1905, 244 — tam  
dyskusja .

2. KalzSmiórz Flis. B ad an ia  fizyka,Ino-chemicz- 
ne wód leczniczych norm alnych  prof. W. Jaw o r­
skiego. Med. 1905.

3. K. Gregorowicz O wodpich m inera lnych  
sziucznych i przyrodzonych Pam . naukow y 1866.149.

4. Hewelke W ody m in era ln e  n a tu ra ln e  czy 
sztuczne. Kr. lek. 1904, 929.

5. W. J. Czy wocfv m inera lne  rodzim e m ogą być 
zastąp ione sztucznem i? Przew odn. hygien. 1889, Nr 7.

6. S praw ozdanie podkom isji o w odach  b u rz ą ­
cych sztucznych w yrobu R żąca i C hm urek! na po­
siedzeniu  Kom isji przem ysł. Tow. lek. k ra k . 28.XI 
188(i; zobacz protokół tegoż posiedzienia P. L. 1889. 
N r 2.

7. W Jaworski. R eferat n a  posiedzeniu  Tow. 
lekarsk . k rak . 20.X 1886 o w odach m iner, sztucznych 
w yrpbu R żąca i d y m a rsk i; zobacz pro tokół tegoż 
posiedlzfenia P. L. 1886 Nr 48.

8. Idem . M inera lw asser und  H eilw iisser. W  re­
ner mediz. W ochenschrift. 1901 N r 1.

0. Idem . O rac jo n aln y m  składzie i terapeu tycz 
nem  stosow aniu  leczniczych w ód m in era ln y ch  i k ą ­
pieli. P . L. 1902. To sam o po niem iec. K lin isch-therap  
W ochenscK rlft 1902.

10. Justyn Kuszewicz. Uw agi nad sztucznem i 
m inera lnern i w odam i oraz rozbiór chem iczny źródeł 
w  Zaleszczyźnie. P. P . N. L. 1846, 101.

11. Ignacy Lemberger. Czy m ożna zastąp ić  w ody
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m inera lne  n a tu ra ln e  sztuczncnii. Med. 1905, 579 i GOI; szczególnym  względem  na w y rab ian e  w insty tuc ie  
także Pam . polsk. Tow. balneolog. I. 1905. wód m inera lnych  przy ogrodzie K rasińsk ich . W ar-

12. Teofil Lesiński. G łówniejsze w ody m inę- szaw a 1851. 1
ra lne , ich skład , dzia łan ie  i w sk azan ia  da u ży c ia  zp

Wiadomości sprawozdawcze i informacyjne.
Dr. m ed. E d w ard  ŻULINSK1

POSTĘPY W URZĄDZENIU KRAJOWYCH 
ZDROJOWI SK

Często słyszym y tw ierdzenie, że gdyby n ie  
w o jna i ciężkie czasy pow ojenne, to zdro jow iska 
nasze poczyniłyby już ogrom ne postępy w  sw ych 
u rządzeniach . Nie jest to jednak  słuszne, gdyż prze­
cie w iem y,że rządy  zaborcze n ie  s ta ra ły  się o pod­
n iesienie naszych zdrojow isk, ale przeciwnie, fory- 
tow ały  s\\ oje, rów nocześnie pow strzym ując nasze 
w  rozw oju.

P raw da , że w ojna poczyniła kolosalne spusto ­
szenie w w ielu  naszych zakładać!) zdrojow ych — 
file też po zrzuceniu  z siebie obcej opieki i po  uzy­
sk an iu  w łasnej pastw ow ości zdro jow iska nasze za­
częły się szybko odbudow yw ać i podnosić - i Wiele 
z n ich  n iety lko  odbudow ały już znacznie zakłady, 
ale naw et doprow adziły  postęp i u rządzen ia  ta k  d a­
leko. jak b y  tego n ie  były  w  stan ie  dokonać, gdyby 
po dziś dzień obce rządy  n a s  uszczęśliw iały. Jeżeli 
się porów na to. co p isał w  r. 1887 Dr. A. S m o l e  ń- 
s k i 1) i co opublikow ał w  r . 1900 Prof. Dr. L. K o r -  
c z y ń s k i 2) to trzeba przyznać, że urządzenia* n a ­
szych zdrojow isk po la tac h  2p zmieniły* 'się n a  ko­
rzyść naszych zakładów .

P rzedstaw iony  poniżej po stęp  w u rządzen iu  
krajow ych  zdrojow isk w ypadałby  o w iele św ietniej, 
gdybybyśm y od w szystk ich  Z akładów  kąpielow ych 
ł Uzdrowisk o trzym ali odpow iednie spraw ozdania . 
N iestety, n iek tó re  zak ład y  okazały  h rak  za in tereso­
w an ia  się tak  w ażną sp raw ą  — wobec czego Umie­
szczam y w  analfabetycznym  p o rząd k u  te  ty lko  u- 
zdrow iska. k tó re  potrzebnych nam  in fo rinacy j 1— 
czasem  copraw da za. szczupłych — udzieliły . Nad 
m ienić przytein m usim y, że lw ią część inform acyj 
zaw dzięczam y artyku łom , zam ieszczonym  w  XIV. 
Boczniku „P rzeg lądu  Zdrojow o-kapielow ego z ro k u  
1925. i ‘

Bask: 1 Bo nowych u rządzeń  zaliczyć należy ;
1 W ybudow anie nowego zb iorn ika na w odę m in e­
ra ln ą  o pojem ności 2000 nr", co zw iększa liczhę 
w ydaw anych kąpieli o 10000. 2) Z budow anie lo­
dow ni i o ranżerji zakładow ej. 3) Położenie now ych 
chodników  betonow ych, 4) U rządzenia d la  kąpaeili 
słoneczno-pow ietrznyeh. 5) Rozszerzenie siedi e lek­
trycznej, fi) W ybudow anie now vch zbiorników  d la  
przygotow ania i m inera lizow ania  borow iny na k ą ­
piele. 7) U rządzenie pracow ni d la an a liz  lekarsk ich .

Ciechocinek: Daw ne znane u rząd zen ia  1 no-
w iększył obecnie nowo założony p ry w a tn y  zakład 
zanderow ski. N adto rozpoczęły się tu  boboty W iert­
nicze m ające  na  celu w ydobycie źródła, gorącej so­
lank i. Budowa w odociągu jest już n a  ukończeniu , 
a o u rządzenie ośw ietlenia elektrycznego Zdrzad 
Z drojow iska n e rtrak tu ie . W  projekcie jest budow a 
Dworca zdrojowego z hotelem  i łazienkam i.

Druskieniki. Owocem poWojefnneąo rozw o­
ju  Z ak ładu  kąpielow ego są now e udoskonalen ia 
w m d m ń  technicznych, a na specja lne u zn an ie  za- 
s łu e u :a; k ąp ie le  kaskadow e w  B otniczance i k ą ­
piele słoneczno-pow ietrzne.

') SmoleńcG A.7 Bwictt iitpr Fr.rtscŁirittp der Bnmeologle in 
polnischen Landem . Schmidts l»f rbiirher 1887. Bd. 214.

*) P rof D r. L K orczvńsk i: Pogląd  na rerw ó! Balneologii po l- 
ei w latach '887 1899. To.v L A  W.rs* 91)
•ń

Jastrzębie Zdrój. Po dotkliw em  zniszczeniu 
w czas i o pow stań  G órnośląskich (1919—1921) z,a- 
k ład  się znacznie już odbudow ał i podniósł. Z a­
prow adzono ośw ietlenie elek tryczne w  ca łe j’ Imiej- 
scowości nie w yłączając te ren u  D w orca kolejowego. 
W ybrukow ano głów ną drogę zdrojow ą n a  całej 
jej d ługości (około 500 in) k o s tk ą  g ran itow ą. Z u- 
rządzeń lekarsk ich  p rzybyły  a p a ra ty  now ego ty p u  
do elekto- i h e ljo te rap ji jak : a p a ra t  d!o przegrze­
w an ia  p rądem  elektrycznym  (dliatherm ja), ąjparat 
B oentgena do d iagnostyk i i te ra p ji i 3 lam py  Je­
sionka do m asow ych i pojedynczych n aśw ie tlań  
„sztucznem  słońcem 11.

Obok odnow ionych daw nych budynków  stanęły  
3 now e domy, a to;' „S an a to riu m  w ojskow e'1 
, ,Lecznica Spółki B rackiej", górników  i  h u tn ik ó w  
śląsk ich  i . M arjanów ". Dla up rzy jem nien ia  pobytu  
ku racjuszów  w łaściciele zak ład u  oddali d o  dyspo­
zycji leczących się: 5 lam pow y a p a ra t  ..Radio",
świeżo odnow ione sa lkę  te a tra ln ą  oraz, b ib ljo tekę 
obem ującą pareset tom ów.

Inowrocław. Mimo zm niejszonej nieco1 fre ­
kw encji ku racjuszów  w porów naniu  z poprzednim  
sezonem — m iasto  n ie poprzestaje  n a  dotychczaso­
wych urządzen iach , ale b u d u je  now y zak ład  dla 
kąp ie li borow inow ych,

Iwonicz posiada ,D om  kąpielow y" z 239 
w annam i, u rządzenia do e lek tro te rap ji, do  leczenia 
św iatłem  i do m ech an o terap ii. Dla pom ieszczenia 
ku racjuszów  służą dom y p ry w a tn e  o 500 pokojach, 
hotel o  k ilk u n as tu  pokojach i 2 pen sjo n aty : ,,Zo- 
fjów ka" i ..Ustroń". Tak m ieszkania jak  wogóle 
ca ły  zak ład  posiadała  ośw ietlenie elek tryczne. W  
budow ie je s t now y Dworzec zdrojow y o 250 poko­
jach. now e dom y m ieszkalne. W  to k u  nowe um e­
blow anie m ieszkań w  istn ie jących  ju ż  dom ach.

Krościenko nad! Dunajcem. W obec 1 liczniej 
z jeżdżaiacych gości wybudowano! trz y  now e Willei 
p ryw atne — G m ina zaś b udu je  m ost n a  D unajcu  
celem u ła tw ien ia  kom u n ik ac ji ze źródłam i.

Krynica rozw ija się w  b. szybkiem  tem pie, 
o czem św iadczy i zw iększająca się s ta le  liczba k u ­
racjuszów  i s ta le  podejm ow ane roboty  około pod­
niesienia. zdrojow iska. N ajnow sze robo ty  i  Ulep­
szenia dokonane w  o sta tn im  czasie sa na  stepu iaye-

1) O budow anie b u lw aram i potoku krynickiego.
2) W ystaw ien ie  dwóch skrzydeł w  Dworcu 

zdrojow ych z centralnym  ogrzew aniem , łaz ien k a ­
m i w  parte rze  (12 k a l in  dla. kąp ie li "numeralnvcr.), 
w  niższym  parte rze  duże k ab in y  dla k ąp ie li boro­
winowych częściowych jedna kabina, dla. kąp ie li 
elektrycznych, iedua kab ina dla kąp ie li hvdropa- 
tycznycb i ierino kab ina  dla sta łych  irygacyj.

3) P r zabudow anie i zrów nanie u licy  prow adza 
cci przez Z akład . O R ozszerzenie wodociągu na. 
całe zdrow isko 5) Położenie r u r  kanałow ych w  cen­
trum  zdroiowiska. fi) W yw iercenie o tw oru  ITl-sro 
o głębokości ?3fi m z w ydainościa  źródła 46 litrów  
na: m inutę. 7) W ybudow ania fundam en tów  i sute- 
ryn  pod now e łazienki m in era ln e  8) P rzebudow anie 
kotłow ni, celem usun ięcia  dvm n kom inow ego Po- 
zatem  pow staje tu  now y zakład  fiz jo terapeu tyczny  
Dra K m letow icza (juniora).

Krzeszowice., Oprócz łazienek i i sp ec ja ln e­
go a p a ra .u  do sprow adzanie, w ody sia rczane j w prost
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ze źród ła  — po siad a  zak ład  następu jące  nowe 
u rządzen ie: l)P a n to s la t typu  „k lin ik"  do galw&ni- 
zacji, fa ra d j zacji, m asażu  w ibracyjnego, endoskopji 
i k au sty k i, 2) L am pę kw arcow ą, 3j A p ara t do p rzy­
rząd zan ia  kąpieli, kw asow ęglow ycli. 4) A p arp t 
elek tryczny do n ag rzew ań  eiektryczno-świUUnych.
5) A parat do d ia term ji. P ozatcm  urządzono leżalnie 
d la  k ąp ie li słonecznych.

Lupfeń Wielki. Z akład  kąpielow y zniszczo­
ny kom pletn ie  przez w ojnę został już zupełnie 
odbudow any i posiada n astęp u jące  lecznicze 'Urzą­
dzenia: 1) Łazienki o dO kab inach , urządzonych  z 
kom fortem , w tern 9 k ab in  borow inow ych. 2) Za­
kład: in h a lacy jn y  do w ziew ań wody siarczane,j sy­
stem u B ullinga sk ład a jący  się 'z w ziew alni ogólnej 
d la  4 osób i z pojedynczych w ziew aln i z ustn ikam i. 
S tosow ane s ą  tu  przew ażnie zim ne inhalac je , a  w 
razie  odpow iednich w skązań  sto su je  się też i wzie- 
w anie ciepłe. 3) E m an a to rju m  radow e. 4) K ąpiele 
elektryczne. 5) Z akład  Z andera. Poza, te^n p o s ta ­
wiono k iosk  d la  m uzyki i k ry ty  d ep tak  n ad  głów- 
ńem  źródłem . O dbudow ano 4 dom y m ieszkalne, w  
nich  (JO pokoi odpow iednio um eblow anych. N adto  
jeszcze 250 pokoi zna jdu je  się we. wsi. Spraw iono 
now ą elektrow nię, o św ie tla jącą  p a rk  i. dom y 
m ieszkalne i użyczającą także p rą d u  do w szelkich  
zabiegów leczniczych. Z nak o m itą  wodę sto łow ą 
sprow adzono osobnym  wodociągiem .

Morszyn■ Zniszczony zupełnie przez wojnę Z ak ład  
dopiero przed k ilk u  la ty  Sp, akc.: „Zdroje polskie", 
odbudow ała, oczyściła i ipoglębiła zdroje i u posa­
ży ła  Z ak ład  w nowoczesne urządzen ie  techniczne. 
Odbudow ano łaz ienk i do k ąp ie li m inera lnych , od­
pow iadające w zupełności w szelkim  w ym ogom . O- 
bok k ąp ieli m in era ln y ch  są w ydaw ane kąpiele  bo­
row inowe, kw aso-węglowe, z gorącego p o w ie trza  
i zabiegi wodolecznicze. O dbudow ano po w onie p a ­
rę w ill zak ładow ych i k ilk an aśc ie  dom ów p ry w a­
tnych  i odpow iednio urządzono. W  p ro jekcie  'je/st 
Ludowa dalszych  dom ów  m ieszkalnych .

Niemirów. Obok nowo zbudow anych k ąp ie ­
li słoneczna-po w ietrzny  cli i g im n asty k i leczniczej 
m ają  być łazienk i pow iększone o 12 kajbdn. Poza 
tem  przybyło około 120 pokoi d la  kuracjuszów .

Puck. Czynnikiem  leczniczym  jest tu  pow ie­
trze  nadm orsk ie. K ąpiele m orskie i  kąp ie le  słonecz­
ne. D la pom ieszczenia gości zna jdu je  się 00 pokoi 
w dom ach p rj w atnych, nad to  m ieszk an ia  w ho te­
lach i w  dom u zdrojow ym . B ardzo w ażnem  u rz ą ­
dzeniem , k tó re  należy podkreślić  je s t k an a lizac ja , 
Puck posiada ośw ietlenie elektryczne.

Rabka. Zdrojow isko to  podnosi się i  rozsze­
rza  bardzo w ybitnie, w o s ta tn im  ro k u  przybyło tu 
k ilk a  dom ów pryw atnych . Z ak ład  rozszerzył elek­
trow nię i w ybudow ał łaźnię. W łazienkach  w ym ie­
niono daw ne w anny  n a  porcelanow e, i m etalow e 
em aljow ane i zaprow adzono rzecz bardzo w ażną t.j. 
s tery lizację  b ielizny kąpielow ej. Już je s t projeikto- 
w an a  budow a now ych łazienek. L iczne kolon  je le- 
cznicz znalazły  tu  w y d a tn ą  pomoc w ofiarności 
w łaścicieli Z ak ład u  kąpielow ego, k tó rzy  udzie la ją  
w szystk im  kolonjom  50%  i w iększej zniżki tak  w 
k ąp ielach , jakoteż we w szystk ich  zabiegach pom oc­
niczych — nie odm aw iając  p rzy tem  kolonjom  w szel­
k ich  m ożliw ych innych  ułatw ień .

Szczawnica. Zafc ład  stale  się ro zw ija  — rok 
rocznie p rzybyw ają tu  nowe w ille, lub też d a­
wne się rozbudow ują. K om unikaca z Nowym T ar­
giem  i S tarym  Sączem jest obecnie podczas szonu 
ogrom nie u łatw ionae. P rzy  każdym  pociągu  ocze­
k u ją  w ygodne autom obile i au tobusy , k tó rem i 
m niejw ięcej w 1 i pół godziny przebyw a się drogę

do Szczawnicy. Zakład posiada w łasną elektrownię, 
wobec czego cale zdrojowisko, zakładowe domy m ie­
szkalne i większa częsc wini prywatnych, posiada­
ją  elektryczne oświetlenie, nozuuuowuje się obecnie 
zakład inhalacyjny, który okazał się już za szczu­
pły ze względu na zgłaszającą się po wojnie liczlię 
Kuracjuszów Do nowych urządzeń zaficzyc należy: 
Zakład Roentgena służący do celów diagnostycz­
nych, gabinety z lam pą Krzemową, jakotcz praco 
wnię chemiczno - haKierjologiczną. \v najbliższym 
czas :e projektow ana jest budowa łazienek przy 
zdroju Szymona — będzie więc, m ia ła  Szczaiwmca 
natu ralne kąpiele kwaso-węglowe. iNajważmejszem 
ulepszeniem, do którego m a Zakład niebawem przy­
stąpić, to wodociągi i. kanalizacja. — to jest n a j­
większa troska  taK właściciela Szczwmcy jakoteż 
kom isji zdrojowej.

Solec. Zdrojow isko przeszło podczas wmjny 
bardzo  ciężkie chw ile — Z ak ład  został porządnie 
zniszczony i zrabow any. Zaledw ie zdołał trochę się 
pounieść, a  już pożar w ro k u  1921 zniszczył kom plet­
n ie  łazienki. N arazie  więc o rozw oju mowy hyc m e 
mogło a le  o odbudow ie — to też Z arząd  Solca b a r­
dzo energicznie zabrał się do n iej i, w o sta tn ich  la ­
tach  s tan ą ł w span ia ły  gm ach now ych łazienek z że­
laza  i betonu. Obok tego g m achu  rozpoczęto budo 
wę drugiego paw ilonu, mieszczącego' w  sob|ie m e­
chan izm  do ciągn ien ia  wody i źródło soleckie. Poza 
tem  oczyszczono źródło, przez co w ydajność jego 
znacznie się podniosła — zuudow ano w indy purov e 
do czerp an ia  wody m inera lne j i n a  calem  te ry to rju m  
Solca, jak o też  w w iększości wól i  yap r okya d z ono 
ośw ietlenie eletkryczne.

Swoszowice. W ojna pow strzym ała  nieilylko 
roboty rozpoczęto przed  r. 1914, około,, u lepszen ia  
uzdrow iska, ale kom pletn ie  jeszcze zniszczyła to, co 
było już poprzednio zrobione. Już  w r. 1922 .wynie­
siono nowrn łazienki. M ieszczą one 38 lirze^dsjiałów 
kąpielow ych z w annam i z terrazzo i basen  10 m  długa 
a 4 ni szeroki. Tam też tj. n a  p arte rze  zn a jd u ją  się 
pokoje ordynacyjne, poczekalnie i kasy. N a pierw-- 
szein p iętrze zn a jd u ją  się pokoje m ieszkalne u rz ą ­
dzone z w szelkiem i w ygodam i. Obok łazienek  w znosi 
się now y budynek  ko tłow ni z ko tłam i i ze zb iorn i­
kami! wody W oda w zb io rn ikach  ogrzew ana jes|t 
parą . W  r. 1923 w ybudow ano now ą w illę „Róży" 
o 12 pokojach, w r. 1924 w illę „Szw ajcarkę" o  20 po­
kojach . Obie w ille są  przyzw oicie um eblow ane. 
W m ałym  tlom ku, przeznaczonym  d la  służby, m ieści 
się prow izorycznie k ap lica  zakładow a. P oza tem  
wzniesiono osobny dom  d la  pom ieszczenia zak łado­
wej re s tau rac ji. Jeżeli się uw zględni obecne ciężkie 
w a ru n k i i k ró tk i czas w jak im  to w szystko zrobio­
no — m ożna pow iedzieć, że Swoszowice się podnoszą.

Truskawiec. Do rzęd u  zdrojow isk, k tó re  
w o sta tn ich  la tac h  szybko i  s ta le  się podnoszą, n a ­
leży bezsprzecznie T ruskaw iec. W szędzie wzorow a 
czystość i porządek. W  łazienkach  I-ej k la sy  w p ro ­
wadzono w anny  porcelanow e, gdyż poprzednie em a­
ljow ane okazały  się n ieprak tyczne. S łużba kąp ie lo ­
w a jes t pod nadzorem  stałym  lekarza-asysten ta . Po­
czekalnie i wogóle zak ład  cały ozdobiono k w ia tam i. 
L okal k lu b u  iioiwarzyskiego rozszerzono i oddano 
część ogrodu d ia  jego członków . Chodtniki w  obrębie 
zak ład u  pokry to  now em i p ły tam i betonow em i. Ze 
w zględu n a  spokój i uch ron ien ie  Z ak ład u  od ku rzu , 
zam kn ię to  drogę jezdną, p row adzącą przez Z akład. 
R uch budow lany sim ie się zaznaczył w o s ta tn ich  
latach . Zbudow ano około 15 now ych p ryw atnych  
wiill, urządzonych z w^szelkieini nowofczesneini w y­
godam i. N a daw nem  m iejscu  p o sto ju  dorożek s ta ­
n ę ła  p ięk n a  w illa p. Jarosza. P rzeznaczona o n a  jest
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ula chorych przybyw ających  do Z ak ład u  w czasie 
projeK tow anego sezonu zimowego. D odatn ie w raże­
nie robi now a h a la  targow a, w o sta tn im  sezonie 
pow stały  tu  dv\a zaKłauy, urządzone uo leczenia uzy- 
KaJnego. Z ak ład  D ra  P ra sc h ila  stosu je leczenie za 
pom ocą d ia term ji, lam py Kwarcowej i sollux. D rugi 
zaKlau spólKi p ry w atn ej posiada oprócz w ym ienio­
nych, jeszcze u rządzen ia  uo k ąp ie li elek trycznych , 
uo e lek tryzac ji i uo m asażu.

Wysowa. W pożodze w ojennej, k tó ra  z ru jn o ­
w a ła  cały Z akład, ocalał tylko p a rk  i < źródeł :ui- 
ueralnych . Y\ r. 192J k u p iła  ZaKład sp ó łk a  lekarzy, 
Którzy zorganizow ali spółkę ak cy jn ą  i p rzy stąp ili 
pi żcuew szystkiein uo racjonalnego  ujęcna źródeł. 
L jęto  więc źród ła  w edług p lanów  pro i. .Nadolskiego
i. niż. hosłonskiego i przeprow adzono ru ro c iąg i od 
w szystkich  zróueł do przyszłego dom u zdrojowego. 
W uoinu tym  m ają  hyc też urządzone k ab in y  dO| k ą ­
pieli m ineralnych . N ad źródłam i w ybudow ano sty ­
lowy pawilon,, postaw iono domy adiu|inisitra(cy.'jne, 
uporządkow ano uujazd do Z ak ład u  i co n a jw ażn ie j­
sze, rozpoczęto eksp loatację  wody m in era ln e j ze źró­
d ła  ,,Słonego". SjióiKa, m ając  juz przygotow any p lan  
i eguiacyjny, p rag n ie  stw orzyć z W ysowej nowocze­
śnie urządzone uzdrow isko , a  usku teczn ien ie  tego 
p lan u  o p iera  h a  finansow ych podstaw ach  z rac jo ­
nalnej eksp loatacji wód m ineralnych .

Zakopane. Wobec załatw ien ia  p lan u  reg u ­
lacyjnego je s t w ielka nadzie ja , że Zakopane zacznie 
się w reszcie rac jo n a ln ie  zabudow yw ać. YV o sta tn ich  
la tach  zaznaczył się baruzo dodatn io  ru ch  budo­
w lany. Oprócz p ry w a tn y ch  bom ów  i w ill postaw iono 
nowy szp ital k lim atyczny, p osiadający  najnow sze 
urządzenia , będący, rów nocześnie san a to rju n i d la  
leczenia gruźlicy. Na stoku  G ubałów ki ztoudowrano 
i o tw arto  w span ia le  urządzone łazienki, o tw arto  
ogród publiczny przy Urzędzie K lim atycznym , zbu­
dow ano w ielką  stację  elektryczną, w reszcie założono 
chodnik i cem entow e na głów nych ulicach , długości 
k ilk u  kilom etrów  i rozpoczęto kanalizację . B ardzo 
w ażnem  now em  urządzeniem  je s t „M iejski U rząd  
Z drow ia", p osiada jący  w szelkie nowoczesne u rz ą ­
dzen ia  do b a d a n ia  środków  spożyw czych i p rzepro­
w ad zan ia  analiz.

Zaleszczyki polsk i M eran  (to uzdrow isko 
przyszłości, m im o zniszczenia wojennego fun k c jo ­
n u je  już jako  s tac ja  k lim atyczna). Z arząd m ias ta  
zbudow ał j aż łaz ienk i i elektrow nię, a  n a  Hvysokim 
brzegu D n iestru  sćworźył aleję  z zam iarem  stopn io ­
wego jej p rzedłużania. W odociąg p o s iad a ją  Zalesz­
czyki już  oadaw na, obecnie opracow uje się p lan  k a ­
nalizacji. \Y n iedalek ie j przyszłości zam ierza  W oje­
wództw o tarnopo lsk ie  zbudow ać • tu  1 sanatoi^jum  
d la  urzędników  całego w ojew ództw a, a  Dowództwo 
policji państw ow ej p ro jek tu je  budow ę dom ów  i stw o­
rzenie le tn isk a  d la  funkcjonarjuszów  policji.

Żegiestów nie pozostaje w tyle, aie w prow a­
d za nowe urządzenia. W  o sta tn im  sezonie otw orzył 
Dr. K otu isk i Z ak ład  do fizykalnego leczenia. W  ca­
lem  zdro jow isku  zaprow adzono ośw ietlen ie  e lek try ­
czne i zasypano dalszych  15 m. szerokiego ja ru . 
W pro jekcie je s t budow a nowej w illi o 40 pokojach 
według p lanów  prof. K lim czaka.

SPRAWOZDANIE
lekarza zakłćdowego z działa lnośc i Państw ow ego 
Z ak ład u  Zdrojowego w Ciechocinka w sezonie 1925 r.

Sezon kąpielow y trw a ł od 1 m aja  do 31 p aź­
dziernika..

Pod względem pogody lato należy uznać za 
mniej sprzyjające kuracji, szczególnie nie dopisały

czerwiec i w rzesień; dość częste, ale stosunkowo, 
saąpc opady sp rzy ja ły  oczyszczaniu pow ietrza  od 
Kurzu.

b tosunk i m ieszkaniow e w o sta tn ich  la tach  m ało 
się zm ieniły ; pow stam u  now ych budow li nie sprzy­
ja ją  an i w a r  u iik i ekonom iczne k ra ju , an i s łaba s to ­
sunkow o frekw encja gościł k ąp ie lo w y ch ; w| is tn ie ­
jących  już dw orkach  w yjątkow o tylko zaprow adzo­
ne były gruntów  lucjsze inw estycje (kanalizacja) 
luli zm iany, przew ażnie ograniczono się do zew nętrz­
nego rem o n tu  i m alow an ia ; w ew nętrzne urządzenie 
au o rk ó w  przew ażnie dużo pozostaw ia doi życzenia, 
i-o w liczeniu już dw orków  w’ nowoipnzyiłączonych 
dzielnicach, do rozporządzenia gości m am y 3392 po- 
ko ji um eblow anych w l2 i posesjach, przyczem  do 
1 rzętlu  zalicza się 15 dw orków , do 11 — 51, do 111 — 
46 i uo IV — 15. Geny ira m ieszkał j a  (w załączeniu  
cennik), wyznaczone przez Kom isję Zdrojową, nie 
b j iy  zbyt wygórow ane, raczej n iskie, pom im o to 
przew ażnie nue osiągano  wigeej jak  50 —00% tej 
norm y.

S tan  san ita rn y  zdrojow iska nie m ógł ulec zasa­
dniczej zm ianie  na  lepsze wobec b rak u  w dalszym  
ciągu  kan a lizac ji i nie w ykończenia .wodociągu; n a  
dobro m ożna zapisać tylko pow iększenie ilości wody 
wobec ułożenia, nowej m ag is tra li sieci wad|ooiągo- 
wej o 11 calach  zam iast dotychczasow ej 0-calowej — 
poszczególne posesje nie w iele jed n ak  n a  tem  zy­
skały , gdyż nic zostały  w łączone do sieci. W zw iązku 
z robotam i kanalizacy jnem i, dokonanem i przed  sa ­
m ym  praw ie  sezonem, zniszczono przez rozkopyw a­
nie chodnik i na w ielu  u licach , m ie jscam i rów nież 
i szosę, czego już nie dało się w czasie sezonu  do­
prow adzić do p ierw otnego stanu . W  m iejscach n ie  
objętych robotam i kana lizacy jnem i położono 4470 in- 
nowej szosy, n a  p a ru  zaś u licach  dokonano g ru n to ­
wnego rem o n tu  n a  p rzestrzeni 2160 m-.

W ro k u  spraw ozdaw czym  K om isja  Z drojow a 
zak u p iła  obóz asan izacy jny , sk ład a jący  się z jednej 
pom py i 3 beczek, k tó ry  zadaw atn iająoo  sp e łn ił swe 
zadan ie; zaw dzięczając obozowi, m ożna było  o g ra ­
niczyć m agazynow anie p łynnych  K uchennych od­
padów  iw beczkach przez w lew anie tychże do dołów 
ustępow ych. YV 8 posesjach  urządzono k an a lizac ję  
system u C ham beau. Z aw artość dołów  i  in n e  nieczy­
stości zwożone są n a  specja ln ie w ydzielony p lac n a  
p iask ach  w: południu-w schodni ej stilonie zdrojowi" 
ska poza jego obrębem  i s ta ra n n ie  zasypyw ane. N a 
w szystk ich  już p raw ie posesjach  śmietniki! przero­
bione są  n a  1—2 m etrow ą objętość.

W czasie d n ia  po u licach  stale k u rsu ją  ręczne 
w ózki d la  zb ieran ia  śm ieci i naw ozu. P olew anie 
ulic było znacznie u łatw ione wobec założenia szeregu 
hydran tów  n a  nowej sieci wodociągowej. Podczas 
zim y zrew idow ano w szystkie p iw nice i su tery n y  
i w yniszczono kom ary  fo rm alin ą  lub płonacem i 
w iechciam i ze słom y.

Z drojow a K om isja S a n ita rn a  pod przew odnic­
tw em  lekarza  m iejscow ego dokonała  40 obchodów 
san ita rn y ch ; oględizinom po d leg ały  posesje (we­
w nętrzne u rząd zen ia  i obejścia) 24a iazy , jad ło d a j­
nie 32, sk lepy  spożywcze 26, ja tk i  20„ k io sk i z w odą 
sodow ą 18, p iek arn ie  11, k aw ia rn ie  8, pen sjo n aty  7, 
re s ta u rac je  fi, inne objek ty  48 razy. Sporządzono 
pro tokułów  san ita rn y c h  (razem  z nolicyjnem i) 135; 
nałożono k a r  przez W ydział W ykonaw czy K om isji 
Zdrojow ej ze 104 pro tokułów  907 zł., re sz tę  sk iero ­
w ano do Sądu. Dokonano analiz  m lek a  296, skon­
sta tow ano  3 razy  rozw odnienie i 16 ra z y  o d tłu sz­
czenie i ty leż  p ro toku łów  sk ierow ano  Również ido 
Sądu. ■ : 1

Zaprowiantowarue zdrojowiska w czasie sezo­
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nów  nie n ap o ty k a  n a  żadne tru d n o śc i i stoi n a  wy­
sokości zad an ia  pod każdym  względem .

Na m iejscow ej rzeźni, zn a jd u jące j się pod s ta łą  
k o n tro lą  lek arza  w ete rynarji, zabito wołów 12, 
krów  443, ja łów ek  3(>(>, cielą t 997, owiec 97, św iń 1039, 
z czego n a  sezony p rzy p ad a  85%. W śród bydła za­
kw estionow ano  z pow odu procesów  pato logicznych  
27,1%, w śród św iń 27,0% (trich inosis 3 razy), wśród, 
owiec 4%.

W  ciągu  całego roku  zam eldow ano 54 p rzypadki 
chorób zakaźnych w  zdro jow isku  i najb liższej oko­
licy. z czego na sezon p rzypada 32, a m ianow icie: 
(w n aw iasach  liczby z sezonu): w łośn ica  12.. odra 
7 (7), d u r  brzuszny (i (5), g ruź lica  0 (1), w ie trzn a  
ospa 5 (5). płonica 4 (4). błonica 4 (2), ró ża  4 (4), 
p a ro titis  opnleinica 2 (2), krwawa, b iegunka 1 (1), 
cho lcryna 1 (1), febris p u erp era lis  1., kok lusz  1 (1).

W sezonowy szp ita lu  d la  zakaźnych przebyw ało 
15 osób: z od rą  7, p rzyuszn icą  2, durfem brzusz­
nym  1. różą 1. szk a rla ty n ą  1, za truciem  1, n a  ob ser­
w acji 2; wszyscy chorzy przebyli razem  200 dni szp i­
talnych  i znajdow ali się po.l op ieką lek a rsk ą  D ra  
Jadw ig i B ukow skiej.

Do szp ita la  pow szechnego przew ieziono 9 osób:
7. płon icą 3. z durem  brzusznym  3, różą  1, cliolelry- 
ną  1„ k rw aw ą b iegunką 1; reszta  chorych leczona 
byłą w  dom u.

Zdezynfekow ano 42 pokoje, 4 sale i 1381 sztuk  
rzeczy, poddano  dezynfekcji w  kam erze 093 m a te ­
race z 39 dw orków .

Do celów dezynfekcyjnych m am y 'do rozporzą­
dzenia 2 kam ery  parow e (dużą i m ałą) i dw a a p a ­
ra ty  form a linowe.

Dla przew ożenia chorych zakaźnych i ich rze­
czy — snecja lny  wóz am bulansow y i wózek ręczny.

Liczbtfl' zareiesirow anycli ku rac juszów  zam kn ię­
ta  została,' cyfra 11178 Na zasadzie zgłoszonych 
nr/oz p rak tyku jących  lekarzy  spraw ozdań  (4-cli le ­
k arzy  sp raw ozdań  nie nadesłało) zestaw iony został 
załączony przy irinieiszem  ogólny -wvkaz. obejm u­
jący 8403 osobv. w tem  mężczyzn — 3334 (4tV^h). k o ­
biet. — 5009 fT>0'/n. dzieci (do la t 14) 1983 (24% )’ do ­
rosłych — 0420 (70%).

Co do chorób n a jliczn ie j reprezentow ane sa w a­
dliw ości przem iany  m ate rii — 221% w szystk ich  
cierpień, zołzy razem  z gruźlica ch iru rg iczn ą  15.2%, 
cnocie* m ięśniow y i staw ow y 13 2% choroby na.laa- 
du rodneeo kolvre«pn — 10,4%. choroby n erzad u  
Urażenia 8 4 rG choroby 'narządu uerw ow peo 7 0%:. 
■podanych w yników  leczenia naogól nie moż.na brać  
w rachubę, v ober zupełnie dow olnego trak to w an ia  
lej spraw y przez poszczególnych lekarzy.

Liczba i rodzaj w ydanych  żalnego w przedstaw ia 
się jak  n astęp u je .
Kąpieli solank. 190121 zabiegów wodoleozn. 4985 

„ kwasowęgl. 27999 .. elektrofeehn. 1681
„ borowin, cal. 22323 wziewań oeńlnyeh 8895 
,, nasiadowyob 519 .. speeialnych 4933
.. fason. okl. bor 1618 łaźni parowvcb 201

Gazem 296688
Przełciętyffie zatem  p rzypada n a  jedne en gościa 

kąpi^iow eeo około 20 zabiegów.
W  urządzeniach kąpielowych żadnych poważniej­

szych zmian nie wprowadzono. Poza zwyczajnym co­
rocznym rem ontem  budynków i inwentarza. Wspom­
nieć należy o zaopatrzeniu dlziałania elektroleczni- 
CZegO w diaterm ie d ru ta  lam pę kwarcowa i SollllX. 
oraz o rozszerzenia oddziału wodoleczniczego przez 
urządzenie specialneeo pomieszczenia dla mężczyzn 
z całkowitem row em  urządzeniem ; wobec opóźnie­
nia przesyłki z zagranicy aparatów , pododdział ten 
w czasie sezonu już nie był czynny.

W szystkie u rządzen ia  kąpielow e funkcjonow ały  
zupełnie spraw nie.

Personal kąpielow y w ysłuchał kró tk iego  k u rsu , 
zaw artego w (i pogadankach , w ykładanylch prze/z 
lekarza miejscowego. T reść w ykładów  zaw arta  jest 
w załączonej broszurce.

P roduktów  leczniczych w yeksportow ano: sz la­
m u 141.790 kg. ługu  8.527 litrów , so lanki gazowej 
830 butelek : na m iejscu  zużyte d la  w zm ocnienia k ą ­
pieli 11.59(i kg szlam u i 3.000 litrów  łu g u ; solanek 
gazow anych 11.508 butelek . Zaznaczył się w yraźn y  
w zrost zapotrzebow ania n a  so lankę gazow aną (w r. 
1924 — 4.447 butelek), co należy przyp isać lepszej 
o rganizacji sprzedaży n a  m iejscu  oraz ag itacji, 
przeprow adzonej w śród  o rdynu jących  lekarzy . Ko­
n ieczna jednak  jest szeroka, dobrze zorganizow ana 
rek lam a so lanki i p roduktów  ciechocińskich n a  
zew nątrz; szczególnie dotyczy to so lanki hypotoni- 
cznej N"8, wody bardzo sm acznej, jako  stołow a, 
k tó ra  już przed w ojną zaczęła zyskiw ać dość szero­
k ie  rozpow szechnienie, w  czasie zaś okupacji nie 
m ieckiej dziesią tkam i tysięcy była ro zsy łan a  do 
żo łnierskich i oficerskich kan ty n .

W  roku  spraw ozdaw czym  zastosow ano naraz.io 
w n iew ielk ich  ro zm iarach  ogrzew anie solanek przv 
źródłach N°10 i N°12 w n ik low anych  naczyniach  za 
pom ocą p rąd u  elektrycznego; sposób ten  okazał się 
zupełnie p rak tycznym  i, o ile p ra k ty k a  w ykaże po­
trzebę. może być dow olnie rozszerzony.

D la potrzeb łazienek Nr. III  i Nr. II , p rzy s tą ­
piono do w iercen ia nowego o tw oru zam iast zdem o­
low anego przez Niem ców otw oru Nr. 7, skad  o trzy ­
m yw ano zbyt s?abą '{2 r<, teamia;st daw niej 3.5% ) 
i w niedostatecznej ilości solankę. Nowy otw ór do­
prow adzono do 197 m etrów  głębokości, o trzym ano 
so lankę około 4 5% (dokładna analiza  jeszcze nie 
była zrobiona) lecz znów w n iedostatecznej ilości, 
praw dopodobnie w sk u tek  za trzym ania  się w  zbyt 
tw ardym , tru d n o  przepuszczalnym  pokładzie!; za j­
dzie więc potrzeba pogłębić nieco1 o tw ór ew en tua l­
nie w nieść ru ry  do głębokości s ta reg o  o tw oru 158 
m etrów . ale w  tym  o sta tn im  razie  ze szkodą d la  za­
w artości soli.

O p !el<a lek a rsk a  n ad  chorym i znajdow ała się 
w reku  25 lekarzy, k tó rych  l i s t o  im ien n ą  w raz zc 
specjalnościam i przy  n in ie jszym  załączam . O rdy­
nu jący  lokarze w ykazali zam teresow anie się zdro­
jow iskiem , co u jaw niło  się na 4 p lenarnych  i 2 k o ­
m isyjnych posiedzeniach oraz w opracow aniu  m e­
m oria łu  do G eneralnej D yrekrii S łużby Zdrow ia 
(Odpisy pro toku tów  w załączeniu).

Pom orm irzy pensonel lek arsk i, jak to : trias a.
żyści fstki). felczerzy (rki), akuszerk i, jak  rów nież 
dentyści fstki), zjeżdża na czas sezonu w  d o s ta rc z  
noj raczej n ad m iern e  i liczbie, natom iast, d a je  się, 
często odczuw ać b rak  w ykw alifikow anych pielę* 
pn iarzy  (reki. E tatow ym  funkcionaijuszom  p ań stw o ­
w y "  zak ład u  udzie lana iost bezpłatna pomoc le ­
k a rsk a  nrzez lekarza nytsscow ego. felczera; i a k u ­
szerkę. L ekarz udzielił 172 po rady  la.m bulatoryjW  
i 43 w donm  chorego, felczer 199 i' 102 ak u szerk a  
przvjąła 15 porodów, udzie liła  13 porad  abulatoryj- 
nyeh i f>7 w  dom u chorych.

Na teren ie  zdrojow iska czynne są w  sezonie 
apteka, i dw'ie filje. trzy  sk ład y  m aterja łów . Itrzy 
kiosk i z w odam i m inera lnem,i o raz  trzy  zakłady, 
w yrab ia jące  kkfjr. W szystk ie te  zak łady  poza m a- 
łem i u ste rk am i jak  nn brak  m echanicznego m ycia 
bu telek  sto ją  na w ysokości zadania.

Orkiestra, zdrojow a — na początku  i w  koń'cu 
la ta  w ojskow a, w  środkow ym  sezonie sym fonicz­
n a  — gryw a od 9 do l()i/> ■» od 1fi—19 godz.. W  m ie j­
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scowym  tea trze  daw ane były p rzed staw ien ia  przez 
K atow icką tru p ę  operetkow ą. Kino - S finks codzien­
n ie w yśw ietlało  nowości z re p e rtu a ru  k in em ato ­
graficznego. licun iony  odbyw ały  slię co 'czw artek  
i cieszyły się dnżem  powodzeniem . P ozatem  m iały  
m iejsce bardzo liczne koncerty  i zabaw y publiczne 
i tow arzyskie oraz k o n k u rsy  hipiczne, fennisow e. 
w zloty .lereplanów itp . A m atorzy m ogli1 korzystać 
z p ięknie urządzonych  placów  tennisow 'ych i k rę ­
gieln i w  p ark u  głów nym  i z. płaci: sportow ego m ię 
dzy lężn ia m i..

Czytelnia zdrojow a zaopatrzona była w w ielki 
w ybór (około 100) pism  codziennych i tygodnio­
wych m iejscow ych i zagranicznych, 4 w ypożyczal­
n ie książek, ti szczególnie należąca do T-wn P rzy ­
jació ł C iechocinka, m ogą zaspokoić najw ybredn ie jsze  
w ym agan ia  publiczności. W zorem  la t poprzednich 
w ydaw ano było subsydjow ane przez Kom isje Z dro­
jowe tygodniow e pism o ..Zdrój C iechociński". F u n k ­
cjonujące n a  dw orcu kolcjow vm biuro  in fo rm acy j­
no udzieliło 1109 inform acji

Kom isja rozjem cza przy K om isji Zdrojow ej pod 
nrzow oilnictw om  lekarza m iejscowego ro zp a trzy ła  
2U za ia leń , z k tórych  10 załatw iono polubow nie w
0 ingerow tił W ydział W ykonaw czy K om isji Zdro­
jowej. da iec  m onit lub ostrzeżenie. 3 zażalenia, o k a ­
zały sie n iesłuszne, 4 n ieza ła tw ione z powodu uh 
staw ienia, się stron.

Z godm  ch zanotow ana faktów  najeży  w spom ­
nieć o n r r/v 'e c iu  \w rio rz k i XTL Z iazdu lekarzy
1 przyrodników  polsk ich i o nowziocin uchw ał, do- 
lvczacvcli 1) nrzypfSm iiona lekarzom  o celowości 
szerokioeo stosow ania do wewna.trz solanok wo- 
ańle roriyiioTeh w szcziigólności 2) o zw róceniu sio 
do k lin ik  i s ro>itali z mo-Jia. abv zechciały  p ro w a­
dzić odnośne b ad an ia  na cbow clj w  swoich o ddzia­
łach i 3) o potrzebie nnw stania w W arszaw ie cen- 
tra ln o i składnic*' rodz iiroeb  wód m ineralnych .

L ekarz  m ieiscow y onracnw at i w vda" m ono­
grafie  ..Ciechocinek, ś ro d k i lecznieze snosób i za­
k res ieb stosow ania oraz \vskagąnin“, k tó ra  w ypeł­
n iła lukę no zunełnem  wycKArnanin oraz. u trac ie  
ak tua lnośc i nonrzednicb m onografii C iechocinka 
Drów S tockm an° i A rnsfeina (1 egzem plarz broszu­
ry w  załączeniu).

Z p ro jek tow anych  na rok bieżący im vestvcii. 
k tó re  praw dopodobnie już w sezonie becla oddane 
do uży tku , n a le ż r w skazać pobudow anie przy 
gm achu  łazienek Nr. TTT specjalnego nom ieszc/enia 
dla. k ąp ie li fasonow ych i  ok ładów  borowinowych, 
o raz sprow adzenia r'n centrum  zdr-niowiska ru ro  
ciągiem  so lanki Nr. 8

Dr. Ignacy  D em bicki

SPRAWOZDANIE
Z arządu kąpielow ego w Solću za rok  1925.
Sezon leczniczy w  Solcu w  1925 roku por 

względem  frekw encji. nie dorów nyw ał przed woj en 
nvm  sezonom a naw et sezonom z lat. o sta tn ich  
Liczba clio rvrh  nie hvła znacznie m nieisza od licz 
by z roku  1924, ale k lien te la  bvła b iedniejsza, liczy 
la się bardzo  z groszem  i z te j r a o i  dochody zdn. 
jow iska znacznie sie obniżyły.

Jeżeli zaznaczym y że w yda tk i eksp loatacy jne ? 
rac ji podrożenia w ielu  m a te r ia łó w  n ie  zm niejszyły 
sie zupełnie — a podatk i w zrosły  k ilk ak ro tn ie1 i się 
g a ią  cy fr pow ażnych — fo zrozum ieć m ożna, w  jak  
ciężkich w a ru n k ach  trzeb a  było prov adzić gospo­
d a rk ę  zdrojow iska. Mimo to  Z arząd  n ie  u s taw a ł w  
dalszych  zabiegach o rozw ój Solca.

Odbudowa spalonych w 1921 łazienek! posuwa­

ła  się dalej i w  ubieg łym  ro k u  w ykończona była 
poczekaln ia  1 kl. i paw ilon kąp ie li m ineralnych  
II I  klasy.

W  paw ilonie kąp ie li m in era ln y ch  I. kl. ułożono 
podłogę z te rrak o ty  a  to  18-u łazienkach  i obłożono 
porcelariow em i p ły tkam i ściany w 8-iu. — Rów nież 
i poczekalnia I. kl. o trzy m ała  posadzkę terrakotow ą. 
Obecnie rozporządza Solec 27 kab inam i I i II  kl. 
i  17 k ab in am i III  kl. — K abin d la  kąp ie li m ułow ych 
je s t 14.

Odnowiono i o tynkow ano 'nazow nątrz głów ny 
p ensjonat Solecki — W illę Jasną .

G m ach bolelow y zvskał nową ozdobną wieżę i 
ogólny rem ont. Salę restau racy jną , i w estybul od­
now iono i ozdobiono w ielkiem i lu stram i.

G łów na a le ja  Z ak ładow a została  n a  nowo w y- 
szosow ana n a  długości około kilom etra.

W ydana ogółem wszystkich! kąpieli 29525, w 
tein kąpieli m inera lnych  d la dorosłych 15)782. d la  
dzieci 934. K ąpieli m ułow ych całych częściowych 
<;351, kąp ie li kwaso-WęgIowvich. joido-bropnowych 'i 
igliw iow ych 1084., Zabiegów elektrycznych, n aśw ie­
tlali lam pa kw arcow ą 434, kąpieli bezpłatnych, i u l­
gowych 940. O rdynow ali: k ierow nik Zdroju  Dr.
med. A ntoni K rassow ski i lekarz zdrojow y Dr. S ta ­
n is ław  B ielnicki. i

Inż. II. Daniewski.

SPRAWOZDANIE
Zarządu zdrojowo-kapielowego Żegiestowa 

za rok 1925.
W  odpowiedzi na przvsłany nam cyrkularz, do­

tyczący sprawozdania z działalności zarzadu zdro­
jowego za rok 1925. w zdrojowisku Żegiestów Zdrój, 
podajemy co następuje:

W alczymy z pódobnemi trudnościami, jak inne 
gałęzie przemysłu. Brak płynnych kapitałów, brak 
dogodnego długoterminowego kredytu uniemożli­
w iają nam przeprowadzenie w szybszem tempie 
zamierzonych planów sanacyjnych w zdrojowisku 
naszem, w szczególności zaś zrealizowanie gotowych 
już planów regulacji i rozbudowy zdrojowiska

Nie czekając jednak na lepsze czasy, czynimy 
wszystko to, co, w ramach środków, jakie nam stoją 
do dyspozycji, możliwem jest do przeprowadzenia.

Idziemy więc w naszych pracach w zdrojowi 
sku w dwu kierunkach: Staramy się o to, aby na- 
szvm kuracjuszom daó jaknajwiększą sumę wygód 
i korzyści dla zdrowia, równocześnie zaś w związku 
z planami regulacji i rozbudowy przeprowadzamy in­
westycje, zmierzające do rozbudowy zakładu.

Żegiestów posiada kanalizaję, wodociągi, świa­
tło elektryczne, które to urządzenia w roku 1924 
zostały bądź-to nowo zainstalowane, bądź też prze­
budowane.

W  roku 1925 zajęliśmy się remontami we­
wnątrz budynków, przeprowadziliśmy odmalowanie 
pokojów, sprawiliśmy większą partję nowych sprzę­
tów do urządzenia pokojów, przeprowadziliśmy re­
mont, i ulepszenia w łazienkach. Dbając o zewnętrzny 
wygląd zakładu, uregulowaliśmy deptak, założyliśmy 
kwietniki, uporządkowaliśmy ścieżki w parku.

Dzięki staraniom lekarza zakładowego Dra Ko- 
tulskiego, zainstalowany został w zakładzie instytut 
elektro-mechano-terapeutyczny, przez co zyska­
liśmy jeden środek leczniczy więcej.

W  związku ze sprawą rozbudowy i regulacji 
posunęliśmy naprzód zasypywanie jaru, biegnącego 
w centrum zakładu, zyskaliśmy przez to rozszerze­
n ie 'deptaku  o paręset metrów kw. powierzchni.

Zajęliśmy się komasacją gruntów budowlanych
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w najbliższem sąsiedztwie zakładu, zaś dla skoma­
sowanych gruntów wypracujemy odpowiedni plan 
zabudowania.

W lipcu roku 1925 przystąpiliśmy do wiercenia 
systemem kanadyjskim w poszukiwaniu za nowem 
źródłem wody mineralnej. Roboty wiertnicze pro­
wadzimy dalej, a wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa ukończymy je przed sezonem r. b. z pomyśl­
nym wynikiem.

Co do dat statystycznych z ubiegłego sezonu,

to frekwencja gości wyniosła ogólną licżbg 1200 
osób, w tern około 8 proc, żydów. Ze względu na 
szczupłość naszego zakładu, uważać^można tę frek­
wencję za normalną. Klientelę naszą stanowi prze­
ważnie sfera urzędnicza i wolne zawody (około 
80 proc). Najliczniejszy napływ kuracjuszów za­
znaczył się z Warszawy, Lwowa, Poznania, Kra­
kowa.

Z poważaniem 
(podpis nieczytelny).

0 Jastrzębiu-Zdroju.
Z ak ład  zdrojowo-kąpielolwy Jastrzębie—Zdrój 

leży w W ojew ództw ie Ś ląskiem , w  poi wiecie R yb­
nickim., n a  po łudn ie od K atow ic, w okolicy p ag ó r­
kow atej, .poprizarzynanej dość licznym i, zalesiony-* 
m i ja ram i. S am  zak ład , w niesiony  około  300 ,m . naci 
poziom  m orza, m ieści się w  rozległym,, 80-cio m or­
gow ym  p ark u . L rok  położenia podnosi m alow nicza 
p an o ram a  niedalekiego B eskidu.

Stacja kolejow a, pocztow a, te leg raficzn a  i te le­
foniczna zn a jd u ją  się w  Z akładzie. Połączenia ko­
lejowe przez K atow ice—Orzesze—Zory. W ozy bez­
pośrednie do K atow ic. Klimat łagodny, podgórski. 
Dwa obfite źródła so lank i jodowo-brom ow ej.

Z urządzeń leczniczych zn a jd u ją  się w  Z ak ła ­
dzie: 1) Nowy budynek  łaziebny, wzorowo .urządzo­
ny, o 20 p rzedzia łach  kąpielow ych I. i II. k lasy . 
W tym  sam ym  budy n k u  m ieści się w ziew aln ia  i od­
dział wodoleczniczy. 2) S ta ry  dom  łaziebny o 25 prze­
dzia łach  kąpielow ych d la  k ąp ie li so lankow ych i  bo­
row inow ych. 3) G abinet d la  fo to terap ji (3 laanpy 
Jesionka, lam p a  Sollux), dla, d ia te rm ji, z, p rzy rzą ­
dam i R oentgena. 4) U rządzen ia  d la  kąp ie li słonecz­
nych.

Jak o  zak łady  w ypoczynkow o-lecznicze należy 
W ymienić: 1) Zakład, S ióstr M arji (M arjanów ) — b a r­
dzo dobre pom ieszczenie d la  350 dzieci. — 2) „U zdro­

w isko“, w łasność Z ak ładu  Ubezpieczeń społecznych 
(z gó rą  100 łóżek d la  członków, ubezpieczonych w 
tym że Zakładzie). 3) L etn isko  Spółki B rackiej (100 
łóżek d la  członków K asy Chorych), i) - Schronisko 
23-ej Dyw. p iechoty  z Katow ic, świeżo w ybudow ane 
(około 80 pokoji). 5) L etn isko  ko lejarzy  Dyr. kol. 
p aństw , w  K atow icach  im . P rezesa K ucińskiego.

Główne wskazania d la  leczenia w Jas trzęb iu  
tw orzą zołzy, choroby n arząd u  rodnego kobiet, 
sp raw y gośćcowe m ięśn i i staw ów , przew lekłe za­
p alen ie  n e rw ó w '( rw a  kujszow a— isch ias), (choroby 
kości i skóry  (gruźlica), n ieżyty  górnych  dróg od­
dechow ych.

Lekarz zakładow y: Dr. S tan isław  Tyrpow icz.
Jastrzęb ie  p o s iad a  siełc kanalizacyjną, wodo­

ciągową i  oświetlenie elektryczne, oraz dom izola­
cyjny przy  Z akładzie  S ióstr M arji.

Domy mieszkalne: Dom Zdrojow y i 2 przyległe 
do ń  w ille (30 pokoji), P en sjo n at im. M arji K onop­
n ick iej (30 pokoji), R es tau ra c ja  k u ra c y jn a  (25 po­
koji), P en s jo n a t P. D egras (20 pokoji),, W illa  K aro la 
(14 pokoji), H otel im. G enerała  H a lle ra  i szereg in ­
nych. W budow ie 30 w ili Spółki budow lanej em e­
ry tów  kolejow ych i p ryw atn y ch  osób.

Z arząd  Z ak ład u  Kąpielowego 
(podpis nieczytelny).

Z prasy lełiarsKiej.
Ostatni (18-ty) numer Polskiej Gazety Lekarskiej

pośw ięciła R edakc ja  tego p ism a  wySącznfie > ty lk o  
fizjo terap ji. Z n ajdu jem y  w  nim  następ u jące  p race: 
1) F. K m ietow icz ( jr .) : Z fizjologji w ydzie lan ia  żółci. 
D ynam iczne w łasności w ody alkalicznej w łaściw ej 
zje zd ro ju  Z ubera w K rynicy  i  soli gorlzkiej g lau- 
bersk ie j z M orszyna, 2) A. S abatow sk i: M ięsienie 
W św ietle now ycli poglądów  w e fizjologji i  patolo-

g ji, 3) T. C ybulski: Leczenie k lim atyczne, zdrojów  
i kąpielow e zołzów, 4) 13. S aw icki: B rak i naszyci 
zdrojow isk i uzdrow isk, 5) F,. Ż u liń sk i: Postęp; 
w  u rząd żen iu  k ra jow ych  zdrojow isk, (i) J. W oyt 
kow ski- Z ak ład  zdrojow o-kąpiclow y i  k lim atyczn  
Rym anów -Zdrój, 7) L. D ydyński: Zdrojow isko Moi 
szyn. i

Wiadomości bieżące.
POLSKA GAZETA LEK. (Nr. 18 r. 1926) donosi: 
„W ydział lek a rsk i Uni w ersy teftu w  B elgradzie, 

założony w  ir. 1920 (!) otw orzył zak ład  d la  fizjo te­
ra p ji. K ierow nik iem  In s ty tu tu  I został D ocent W H 
N enadovic. Obecnie już tylko Polska i  — Bulgarja 
nie posiadają ani jednego takiógo instytutu". (Sic!)

WYDZIAŁ POLSKIEGO TOWARZYSTWA BAL­
NEOLOGICZNEGO . zw rócił się w  myśli rezolucji, 
uchw alonej n a  tegorocznem  W alnem  Zebilaniu, do

ZAK ł A D  i n t r o l i g a t o r s k i

ANTONIEGO DALEWSK1EGO
K rab ó w , ul.-K opernika" L.* 6. p a r te r  

W y k on u je  (wszelkie roboty w zakres.introligator­
stwa wchodzące, solidnie i na czas umówiony po 

cenach umiai kowanych.

M in iste rs tw a  Ośwdaty, do W ydz,iałów ldkarsk icli 
w szystk ich  U niw ersytetów  k ra jo w y ch  i  do Goho* 
ra ln c j D yrekcji służby zdrow ia z p rzedstaw ien iem  
w sp raw ie  u tw o rzen ia  k a te d r  balneologii.

W SPRAWIE KATEDRY BALNEOLOGJI o trzy ­
m ało  P olsk ie Towarzjystwo balneologiczne n a s tę p u ­
jące pism o z D ziekanatu  W ydziału  lekarsk iego  U niwę 
Jag .: „R ad a  W ydzia łu  lekarsk iego  U niwę Jag . uchw a­
liła  n a  posiedzeniu  sw em  w  d n iu  28 k w ie tn ia  b. r.

SZCZAWNICA 
Dr med. Edward Żuliński
ordynuje jaK dawniej od 20 maja.
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w staw ić  odpow iednią kw otę do b u d że tu  n a  rok  1927 
n a  u tw orzenie k a te d ry  balneologji — o czem  za­
w iad am iam  Tow arzystw o balneologiczne w odpo­
w iedzi n a  pism o z d n ia  20 k w ie tn ia  b. r .“.

D ziekan W ydziału  lekarsk iego: 
M a r c h l e w s k i  w. r.

W  K rakow ie, dn. 1 m aja  192(3.
KOMISARZ RZĄDOWY W ZAKOPANEM. „Glos 

Z akop iańsk i"  donosi, że P a n  W ojew oda k rak o w sk i 
w ystosow ał do adw okata  D ra  Józefa D i e li 1 a, k tó ry  
od, g ru d n ia  ro k u  1922 s ta ł n a  czele tam tejszej Ko­
m isji K lim atycznej, pism o n astępu jące :

„W sku tek  zdekom pletow ania T ym czasow ej Ko- 
mjisji lI;(drovviskowcj w Zakopanem ,, pow ierzyłem  
resk ry p tem  z dn ia  29 k w ie tn ia  192(1, L. Z. P. 3855, 
radcy  w ojew ódzkiem u K o n s t a n t ę  111 u S t a  r  o- 
s o l s k i e m u  spraw ow anie, aż do odw ołania, agend 
T. K. U. w ch arak terze  k o m isarza  rządow ego. W obec 
tego proszę P an a , jako  Przew odniczącego T. K. U., 
aby zlecbciał oddać urzędów au ic p. S tarosolsk iem u. 
k tó rem u  w tej spraw ie udzielam  rów nocześnie sto ­
sow nych poleceń.

P rzy  tej1 sposobności pozw alam  sobie w yrazie 
P an u  jak  najgorętsze podziękow anie i uznan ie  zła. 
n iestrudzoną i ze wszecii m ia r owocną, a  praw dzi­
w ie obyw atelsk im  duchem  o w ian ą  działa lność na 
S tanow isku P rzew odu i czą cogo T. K. U. Na żinudnem  
tem  i odpow iedzialnem  stanow isku  kierow ał się P an  
zawsze tylko dobrem  Zakopanego i dążył sku teczn ie 
z ca łą  św iadom ością Swego zadan ia  do jak  n a j­
w szechstronniejszego rozw oju  i rozkw itu  lej perty  
rl a tr  polskich.

W nadziei, że także w przyszłości nie odm ów i 
P an  Swej cennej w spółpracy w w ielkiem  dziele po­
staw ien ia  Zakopanego, jak o  uzdrow iska i. lcjtnlej 
sto licy  Polsk i n a  w łaściw ym  poziomic, p ro się  P an a
0 przyjęcie tych  słów podzięki z tem  prześw iadcze­
niem,. że obowiązek swój spełn ił P an  bez za rzu tu
1 nie zaw iódł nadziei, jaką  W ładzą i ludność m ie js­
cow a w osobie P a n a  jako  Przew odnc/.ąccgo T. K. U. 
położyły. — W ojew oda: KowaUkowski".

„ I lu s tro w an y  K ur jo r  C odzienny" podając  w ia ­

dom ość o m ian o w an iu  kom isarzla rządow ego T. K 
U., u zu p e łn ia  ją  kom entarzem :

„W obec ciężkiej sy tu ac ji w gm inie zakop iań ­
skiej, ko im sarz S taropolski o trzym ał in s tru k c je  roz­
w ażen ia  m ożliwości rozw iązan ia  Radły gm innej: 
W zw iązku z tem  p rzew idziana jes t n o m in ac ja  rad cy  
Starosoilskiogo rów nież kom isarzem  rządow ym  
w' g m irie . Rów nałoby sie to ca łkow item u  zaw ie­
szeniu  sam orządu  w' Z akopanem  aż do p rzeprow a­
dzenia nowych w yborów  w gm inie i k lim atyce"..

Dojazd do zdrojowisk w czasie od 15|V. do 
14!VI, 1926.

(Z dniem 15 czerwca następują Korzystne zmiany w od. 
jazdach z Warszawy i Poznania.)

Do Żegiestowa i Krynicy.
Z Warszawy Gł. odjazd poc. posp. 23*tU. od Tarnowa poc. osobo­

wy przyjazd Żeg estów 12*37, przyjazd Krynica 13 50 
Z Krakowa odj. poc. posp. 6'4'', od Tarnowa, poc. osob Żegiestów 

przyjazd 12*37, Krynica przyj. 1350.
„ poc. osobowy odjazd 11*10 i 22 30, Żegiestów przyjazd

18 44 i 5'32, Krynica przyj. 20‘00 i 6 50.
Z Poznania odjazd poc. posp. 1 10, od Krakowi por. osobowy, Że­

giestów przyi 18 44, Krynica przyj. 2(3 00.
Ze Lwowa (przez Tarnów) odj. poc. cosp 18 -0 t d  Tarnowa poc. 

osob., Zegi stów przyj. 5*32, Krynica przyj. 6'5(3‘
„ (przez Sambor—Jasło) odjazd poc. osob. 23 50 Żegie­

stów przyj. 12*30, Krynica przyj. 18*50.
Do RabKi i Zakopanego.

Z Warszawy Gl. odj. por. posp. 23*00, Rabka przyj. 11*03, Zako­
pane przyj. 19 40.

7 Poznania odj poc. posp. 1*10, przyj. Rabka 18*01. Zakopane 20*20. 
Z Krakowa odj. por. posp. 8*05, przyj. Rabka 11*03, prsyj. Zako­

pane 12*40.
„ poc. osobowy odj 13*30 23*35, przyj. Rabka 18*01

i 4 (6 , przyj. Zakopane 20*20 i 6*20 ponadto do Rabki 
13*20*

Ze Lwowa odj. poc. posp. 15 45, od K rakow a poc. osob. przyj. 
Rabka 4‘06, przyj. Zakopane 6 20.

Do Rymanowa i Iwonicza.
Z Warszawy Gł. poc. posp. odj. 2300, od Tarnowa poc. osobowy 

Iwonicz przyj. 12 28, Rymanów 12*40- 
Z Poznania odj. poc. posp. 1*10. od Krakowa poc. osobowym Iwo­

nicz przyj. 2334, Rymanów przyj. 2346.
Z Krakowa odj. poc. posp. 6 40, od Tarnowa poc. osob. Iwonicz 

przyi. 12*28, Rymanów przyj. 12*40 
Ze Lwowa (przez Sambor) odi. poc. osob. 7*45, 14*30, 23 50, Ry­

manów przyj, 15*30, 22*11, 6*40, Iwonicz przyj. 15*40, 
22 22* 6*50.

Czyniąc zadość życzeniom wypowiedzianym na tegorocznem Walnem 
,  Zgromadzeniu Polskiego Towarzystwa Balneologicznego, a odnoszącym 

się do szerzenia wiadomości z zakresu praktycznej balneo i klimatote- 
rapji wśród ogółu lekarzy-praktyków, oraz do rozpowszechniania wiadomości o krajowych uzdrowiskach, 
wdrożył Zarząd Towarzystwa balneologicznego stosowną akcję, rozsyłając przy życzliwem poparciu Wy­
dawnictwa Polskiej Gazety Lekarskiej 1-szy numer Przeglądu Zdrojowo-Kąpielowego do wszystkich prenu­
meratorów Gazety jako numer okazowy. Obecnie zwraca się Zarząd Towarzystwa do lekarzy całej Pol­
ski z zaproszeniem do prenum eraty Przeglądu po zniżonej do połowy cenie, tj. po 4 zł. za 10 nume­

rów pisma.
Za Polskie Towarzystwo Balneologiczne 

Dr. T. Cybulski — sekretarz. Prof. Dr. L. Korczyński — prezes.

Skład papieru i galanterji

Michał Słomiany, Kraków, Sławkowska L. 24
poleca: papiery i wszelkie przybory kancelaryjne, pa­
piery listowe, pocztówki artystyczne, albumy na pocz­
tówki i fotografje, Ramki na fotografje. Wyroby skór­
kowe. Lustra. Karty do grv. Szachy. Szachownice. Do­
mina — W ykonuje: bilety wizytowe, zawiadomienia 

ślubne i wszelkiego rodzaju druki.

Ważne dla pensjonatów!
Dostawy naczyń porcelanowych, szklanych, łyżek, no­
ży, widelców alpakowych firmy „Henneberg“, usku­
tecznia po zniżonych cenach en gros. — Na Sfctadzie 
w wielkim w yborze: serwisy stołowe, dc kawy, kry­

ształ i figury.
Wł. Tomaszewski, Kraków. Rynek gł. 16


